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można polegać na jego słowie. Żaden z nich 
nie jest w stanie zaręczyć, że spełmeiiie dzi­
siaj podyktowanej mu carskiej woli, nie będzie 
mn jutro policzone przez cara za przestępstwo. 
Żaden z ministrów nie jest w stanie określić, 
czy ma do czynienia z Wiką carską, czy też 
z bierną aprobatą, pod którą kryje się i każae 
chwili gotowo wybuchnąć n i e z a d o w o l e n i e  
i n i e ż y c z l i w o ś ć .  Wszystkim wiadomo, 
z jaką nienawiścią Mikołaj II znosił przy swoim 
boku żądną wtadzy osobę W iiteg) i jak pozbył 
się byłego ministra finausAg,'niby czegoś niepo­
trzebnego, zaproponowaw xy mu stanowisko 
przewodniczącego komitetu ministrów Jednak 
pod koniec roku 1904 tensam W itte odradza 
się jak feniks z popiołów pomimo, że car go 
nienawidzi, staje się główną fignrą autok ratv- 
cznego, reformatorskiego ruchn. W końcu sty­
cznia 1905 roku propunuje Trepów carowi prze­
prowadzenie rew izji u W ittego i otrzymuje od 
mego skromną odpowiedź, że byłby to manewr 
niestosowny Dość przypomnieć dalej historyę 
dymisyi ministra oświaty Wannowskiego, lub 
księcia Wlaziemskiego, Kuropatkina Bezobra 
zowa, Klopowa, Demczyoskiego, Świętopełka 
Mirskiego i wielu innych. Te moralne strony 
charakteru Mikołaja II mogłyby przedłużyć a- 
gonię samodzierżawia. gdyDy im towarzyszył 
bystry i refeksyjny umysł. Ale czyż jest już 
dla kogokolwiek tajemnicą umysłowe ubóstwo 
dzisiejszego cara Wszech rosy i?

Ograniczony i mało rozwinięty Mikołaj II 
przejęty jest jedną myślą, prawie dla niego mi­
styczną, o ś w i ę t o ś c i  i n i e t y k a l n o ś c i  s a ­
m o d z i e r ż a w i a .  Faktycznie władzy pozba­
wiony. nie może Mikołaj II dopuścić do jej 
formalnego ograniczenia, patrząc na Rosyę ocza­
mi właściciela-gospodarza. Dla tego też z tak 
widoczną złością i i ozdrażnieniem reagme na 
wszelkie konstytucyjne żądania, upatrując w 
nich swoją osobistą obrazę. I z t e g o  m o ż n a  
w y s n u ć  w n i o s e k ,  ż e  z r ą k  M i k o ł a j a
II. R o s y a  n i g d y  n i e  o t r z y m a  k o n s t y  
t u c y  i.

Zapytajmyż się tedy, czy jej nadania można 
spodziewać się od jego potoczenia9

Autor artykułu zajmuje się zrazu osobą W i t- 
t e g o, na którego od dłuższego czasu spoglą­
dano z nienawiścią ze ster konserwatywnych 
i do którego z taką nienawiścią odnosi się car. 
W Rosyi obiegaiy przez czas pewien legendy, 
że Witte pragnie doprowadzi, samodzierżawie 
do upadku, aby zjawić sJj w a ijtycznym  mo­
mencie jako zbawca i wydrzeć wtedy z rąk 
carowi konstytucję dla Rosyi. Powrót jego do 
władzy w rokn zeszłym, w grudniu, powirany 
był nawet jako zwycięstwo reformy uad reak­
c ją . Była to jednak iluzya, która już prysła; 
całą biurokratyzacyę wdrożonych obecnie reform 
zawdzięcza Rosya Wittemn. Najjaskrawiej cha­
rakter W ittego objawił się w tragicznej chwili 
22 stycznia. Wtedy bezduszność jego wyraziła 
się. w słowach wyrzeczonych, do depntacyi: „To 
mnie nie dotyczy, mnie me słuchają, mnie nie 
zapytują” . Cała jego działalność, te w jsługiw a­
nie się samodzierżawiu, przyrzem żądnj władzy, 
wiele myślący o sobie, rozumny i energiczny, 
dzisiejszy przewodniczący komitetu ministrów 
nigdy nie okazał takiego sposobu myślenia, któ­
ryby pozwalał przypuszczać, że skłania się ku 
konstytucyjnym rządom. On, jako człowiek prze-

tą chwilą zapanowałaby w Rosyi najokropniej­
sza reakeya.

Mamy przed sobą dziś widowisko, niebywałe 
zapewne jeszcze w dziejach świata. W  rękach 
n i e p r z y j a c i e l a ,  w rękach admirała j a ­
p o ń s k i e g o ,  grożącego zniszczeniem ostatniej 
wielkiej floty r o s y j s k i e j  —  spoczywa wol­
ność narodu rosyjskiego Zniszczenie tej floty, 
może stać się zbawieniem tak dla Rosyi jak 
i dla wszystkich innych narodów związanych z 
nią wspólnością państwową.

R o z s t r z y g a j  ą , o a  c h w i l a .

Z wzrastającą niecierpliwością wyczekuje 
cały świat cywilizowany wieści z morskie­
go terenu wojny, a tymczasem wieści te na­
pływają tak skąpo, nadto zaś są tak niedokła­
dne, niepewne i niejasne, że nawet w najmniej­
szej mierze nie mogą zaspokoić ogólnego zacie­
kawienia. Otwierają one szerokie pole do roz­
maitych przypuszczeń i kombinacyj, lecz żadnej 
z tych kombinacyj me dają jakiejkolw.ek real­
niejszej podstawy i tem tylko potęgują jeszcze 
niepewność i zagadkowość sytuacyi. Dziś nie 
wiadumo nawet, czy tlota rosyiska płynie dalej 
w kiei unitu północnym, czy też jeszcze korzy­
sta z gościnności w zatoce francuskiego Ana- 
oiii ? Do niemożliwości odgadnięcia planów i za­
miarów obu stron wojujących przyłącza się 
prawaziwa powódź najrozmaitszych i najsprze­
czniejszych opinij i orzeczeń rzekomych powag 
i znawców spraw morskich o obustronnych si­
tach i szansach bojowych.

Podczas gdy jedni widzą przewagę R osjan 
w większej po ich stronn liczbie pancerni! ów 
liniowych i ciężkich dział okrętowych, inni 
znów podnoszą jaao rzecz ważną i prawdopo­
dobnie rozstrzygającą, znaczniejsi po stronie 
japońskiej liczbę szybkich krążowników. .Tedni 
uważają wielką bitwę za nieuniknioną, inni znów 
iwierdzą że obie strony będą jej unikały i że 
walkę rozstrzygnie dopiero dłuższa akcya pod­
jazdowa. w której główna rola przypadnie w u- 
dziale torpedowcom, łodziom i minom podwo­
dnym. Wszystko to wytwnrza prawdziwy chaos 
domysłów i przewidywań, nieraz wprost fanta 
stycznych.

To tylko nie ulega żadnej wątpliwości, że 
wynik nowego dramatu wojennego na morzu 
będzie rozstrzygającym dla catei wojny. Prze­
czuwają to zgodnie ci, którzy są tylko bierny­
mi świadkami dramatu, wiedzą o tem dobrze 
w Tokio i w Petersburgu Nie trudno też do- 
strzedz, ze obecna akcya wojenna na morzu 
oddziaływa na wszystkie w e w n ę t r z n e  spra- 
wy Rosyi. Wszystko przemawia za tem, że tam, 
daleko na morzach chmsko-japońskich, koło For­
mozy, Korei lub W ładywostoku, rozstrzygnie 
się nietylko los wojny, lecz także b w e s t j a  
k o n s t y t u c j i  w R o s y i .  —  Stery rządowe 
w Petersburgu rozmyślnie jakoby wstrzymują 
i przewlekają sprawę reform wewnętrznych. 
Nie «trt< iły one jesz/w  n«rtp’A; że w tej głrcyi 
na a u łu ,  uważanej przez jednych za szaloną 
i rozpaczliwą, przez innych za objaw niezwy­
kłej energii, jednak jeszcze Rosyi uśmiechnąć 
się może szczęście wojenne, które jednym za­
machem sytuację przechyńć zdoła na jej ko­
rzyść.

A  gdyby się nadzieja ta spełniła, ocalonąoy 
była powaga absolutyzmu carskiego —  lecz 
tem samem zapewne —  pochowana na długie 
znów lata wszelka zmiana ustroju państwowe­
go w Rosyi. Najrozmaitsze okoliczności nasu­
wają przypuszczenie, że w razie odniesienia 
zwycięstwa na morzu — rząd carski odrazu za 
pewne odzyskałby dawną pewność siebie i in­
ne zajął stanowisko wobec prądów konstytu 
cyjnych i rewolucyjnych w kraju, z któremi się 
dziś liczy i którym poniekąd nawet, chociaż po­
zornie tylko, ulega. Możliwą jest izeczą , iże z

W przededniu katastrofy.
W ostatnim numerze „Oswobożdienja” noja 

wił się znamienny artykuł, w którym autor, 
podpisujący się pseudonimem „Independent1̂  za­
stanawiając. się nad wypadkami w Rosyi, do- 
choazi do wniosku, że położenie jest „bez w yj­
ścia” , że państwo znajduje się w p r z e d e d n i u  
k a t a s t r o f y .  Autor po kolei kreśli charaktery 
ludzi, odgrywających w Rosyi rolę wybitną. 
Zaczynając od Ch irakterystyki cara Mikołaja II, 
twierdzi, że w osobie jego i warunkach, stwo­
rzonych przez jego otoczenie, leży główna przy­
czyna niemożności załatwienia konfliktu w spo­
sób pokojowy,

Od pierwszej chwili, gdy jako dziecię zaczy­
na zdawać sobie sprawę z życia, od pierwszego 
kroku, prowadzącego za drzwi dziecięcego po­
koju, przyszły „samodzierżca” napotyka na dwa 
główne żywioły, które odtąd otaczać go będą 
zawsze ze wszystkich stron, t. j. w s t r ę t n e  
p o c h l e b s t w o  i c i ą g l e  k ł a m s t w o .  Pod 
wpływem pierwszego rozwija się poczucie 
w s z e c h m o c y  i n i e o m y l n o ś c i ,  pod wpły­
wem drugiego zatraca się możliwość oceny fa­
któw, podsuwanych mu w wypaczonej formie i 
treści Dodajmy do tego brak prawdziwego wy­
kształcenia, gdyż całą wi d z ę  podaje się na 
dworze carskim w sposób, zastosowany do spe­
cjalnych poirzwb, dodajmy jeszcze brak znajo­
mości istotnego stanu Rosyi i potrzeb najroz­
maitszych warstw społecznych, to skończy się 
na tem. że jedynemi momentami, zbliżającem' 
cara do ogółu, są... przedstawienia teatralne. 
Jego objazdy po Rosyi nie informują go wcale, 
gdyż z poza łańcucha, oddzielającego go od 
osób, wiuzieć on może tylko kłamliwą i oszu­
kańczą Rosyę.

Sroćowickicm toirarzyskioai cara, 
poza kliką ubranych w liberję  dworzan, to o- 
ficerowie gwardyi, środowisko, w którem nie 
masz odczucia potrzeb państwa, czy to umysło­
wych, czy społecznych, a w którem panuje 
„ z e w n ę t r z n e  o d d a n i e  s i ę ” i pojęcie o 
nieprzezwyciężonej potędze carskiej władzy. —  
Maueż i plac mustry, wino, karty, łatwe zwy­
cięstwa nad kobietami —  oto cały repeitoar 
życia gwardzistów, jedynego towarzystwa, które 
przyszły cesarz poznaje i widzi realnie. W  ta- 
kiein otoczeniu wyrastał Mikołaj II.

Przypatrzmy się teraz jemu osobiście. Naj­
większym brakiem duchowej isioty Mikołaja II, 
to n a j z u p e ł n i e j s z y  u n i e g o  z a n i k  
p r o s t o t y ,  s z c z e r o ś c i  i o d w a g i .  Można- 
by nez trudu przytoczyć tysiące przykładów, 
potwierdzających ten rys lego cnarakteru. Mi­
nistrowie Mikułaja II dobrze wiedzą, jak mało

ba nadzwyczajnych wysiłków geniusza artysty­
cznego. A w „U krzyżowani"“ artysta ma ku 
temu tylko jeden środek: wyraz twaizy, której 
równocześnie mns; nadać znamię śmi“ rtelnie 
zboiałej, a nie może sobie pemódz. ani pozą, 
ani ruchem rąk ani żadnym gestem, ani wresz­
cie akcesoryami które w tym wypadku owszem 
psują i rozbijają wrażenie, tak, że najlepiej 
jest jeszcze, jeżeli artysta wiedziony delikatnem 
poczuciem, opuśr znpełnie akcesorya, lub, jak 
Van Dyck we wspomnianym obrazie, paru kre­
skami' je zaledwo zaznaczy.

A jednak chwila odkupienia przez Śmierć 
krzyżową to jest temat, którego lmlastycznienia 
najwcześniej potrzeba było światu chrześcijań­
skiemu i najczęściej się go domagano przy za­
mówieniach obrazów religijnych.

Dwa owe sprzeczne czynniki, aziałaiące ró 
wnocześnie na artystów : nieprzezwyciężona 
przeszkoda i nieprzezwyciężony prąd wymagań 
ogółu, unoszący ich ku tej właśnie przeszkodzie, 
musiał zrodzić w ich umyśle świadomą, czy nie­
uświadomioną chęć obejścia trudności, lub roz- 
brcienie widza przez przyznanie się przed mm 
do bezsilność, wobec tak potężnego tematu.

I to jest bez najmniejszego wątpienia przy 
czyną, dlaczego w sztuce włoskiej, a i w in­
nych także, spotyka się tyle razy powtórzone 
„Zdjęcie z krzyża1 Podróżując po Włoszech, 
ma się sposobność widzieć tych „Zd jęć z krzy­
ża” dosłownie setki i temu zawdzięczamy naj­
piękniejszy, mojem zdaniem, jaki istnieje, obraz 
włoskiego renesansu, mianowicie „Zdjęcie z krzy­
ża” Andrea del Sarto

Nie znaidnie się on we Włoszech, ale w W ie­
dniu, w Muzeum cesarskiem, w pierwszej wiel­
kiej sali mistrzów włoskich. Tarto więc i łatwo 
go zobaczyć po drodze —  i jadąc do W łoch i 
z W łoch ńracaiąc.

Najważniejsze ułatwienie zadania artysty w 
„Zdjęciu z krzyża” jest w tem. że ma do przed- 
sta wienia już tylko martwe zwłoki, a nie Chry­
stusa w najwyższem objawieniu swej hoskości. 
Przytem ma tutaj do rozporządzenia potężne 
środki Domocnicze przez to, że sk.erowując 
wszystkie czynności osób ubocznych ku jedne­
mu punktowi i koncentrniąc w tym punkcie 
wizyst^is uczucia zmasza widza do zesnmowa-

poszedł tn aż za daleko n. p. uzupełniając 
obraz u dołu postacią nagiego aniołka, który 
trzyma w piąstce gwóźdź i zanosi się od pła­
czu, jak rozkapryszony dzieciak, doprowadził 
sentymentalizm do granic, stanowczo psujących 
wrażenie kompozycji.

Natomiast Andrea del Sarto usenął wszystko, 
co oie należy ściśle do tematn. tak że jego 
obraz, ze słusznym pietyzmem ochroniony dziś 
aż szkłem przed zniszczeniem, przedstawia wła­
ściwie tylko Chrystusa i trzy twaize Matki 
Boskiej i dwu aniołów po bokach.

Całą szerokość, a racz.ej całą dmgość, —  obraz 
bowiem Andrea del Sarto, stosunkowo niewielki, 
ms kształt podłużny, —  zajmują zwłoki Chry­
stusa o żółtym, woskowym kolorycie. Głowę 
w tył opadającą o czarnych włosach i zuledwo 
zaznaczonym ciemnync zaroście, podtrzymuje je ­
den z aniołów. Twarz ascetyczna, ale prawdzi­
w e  po męskn piękna, zachowała więcej śla 
dów, niż przebyte' śmiertelnej męki, jakiegoś 
wieczystego wyrazu Drugi anioł przysiadł u 
nóg Chrystusa, a w pośrodku stanęła nad zwło­
kami Matka Boska w płaszczu, zarzuconym na 
ramiona, w białvm zawotu na głowie. Splecione, 
jak do modlitwy, ręce, usta rozchylone i bole­
śnie sfalowane brwi pozwalają się domyśleć 
żałośnej skargi, jednakże bez klątw, bez ziem­
skiej rozpaczy. Jest to już t& piękna, słodka i 
pełna dobroci twarz Madonny, która się dziś 
powszechnie w wyobraźni i tradycji ogółu przy- 
ieła.

Ooraz n dołn jest mały tak, że wszystkie 
trzj figury po pas są tylko widoczne u góry 
kończy się tuż nad ich głowami, perspektywi­
czną głab jego zamyka ciemna zasłona. Nawet 
tęczowo kolorowe, a nie białe, skrzydła anio­
łów przyczyniają się dc tego, że obraz wyglą­
da. iak umyślnie przyćmiony. Dozbawiony wszy 
stkiego, co zanadto ziemskie i obce lego treści, 
aby widz całą duszą mógł godzinami tonąć 
w głębokim, ale łagodnym smutku, jaki z niego 
wieje...

O tak!... To jest najpiękniejszy obraz, jam  
Włochy dotychczas wydały!

Woicieci. 1 >ąbrot*tk*

(Ustęp z podroży do Włoch)

Quaud uue chos« me plaira, 
je n« pretend* pas qu’felle te 
plaise, encore moins qu elle 
plaue ani antres. —  Le ciel 
•oas preserTe de» legislateur* 
•u m.tie.e de be&ute, de piał­
em et d emotion!

H. T  a i n e.

F l o r e n c y a .
Oglądaliśmy oba rzeźbione w drzewie krucy­

fiksy Donatella w kościele S. M. Noyella i Bru- 
neiescl.iegc w S Oroce, o których Yas&n stwo­
rzył jedną ze swoich wielu, niekoniecznie praw­
dziwych i nawet niekoniecznie zawsze prawdo­
podobnych legend, osnutych na tle życia arty­
stów renesansu włoskiego.

Być może, że i tutaj oprócz identyczne! wiel­
kości i identycznego materyałn obu dzieł sztuki. 
prawdz>wym taktem z całej legendy o Konku­
rencji obu artystów jest tylko niezaprzeczona 
wyższość w wyrazie twarzj Chrystusa u Bru- 
nelescniego, choć z arngiej strony niepodobna 
nie przyznać, iż krucyfiks Donatella jest lepiej 
po rzeźbiarsku „zrobiony” . To nie zmienia fa­
ktu. że jeden i drugi niema tego uduchowienia 
tej świętości, kióraby podbuała widza i rzucała 
przed Ukrzyżowanym na kolana, czego do pe­
wnego stopn:-a doznaie się wobec obrazów Van 
llycka na ten temat, a szczególnie przea słyn­
nym iegu obrazem Chrystusa u Krzyżowanego, 
znajdującym sie w wiedeńskiem Muzeum Na 
dwornem.

TutAj przyczyną było może nie tyle to, że 
ol aj współzawodnicy byli... Włochami jak ra­
czej temat w jkraczaiący stanowczo poza gra­
nice możności sztuki plastycznej. Samo ciało 
człowieka nagie, wynędzniałe, nadto skatowane 
i pokryte ranami, jest szczegółem tak ziemskim, 
tak biednie ziemskim, że aby dziełu sztuki, któ- 
r« j*  przeditawia, nadać wyraz boikości, trze­



Nr 91 N O W A  R E F O R M ,  A. Sfwiełda xJ05

tem, że ustnie zawiadomił o mej ambasador c y o n » l n v c h  wsz.istklch Towarzystw rolniczych, 
niemieckiego w Paryża Niemiecka dyplomacy jak długo przewodniczącym tej komisyi będzie dgura 
przez cały rok nie zwracała na to uwagi, aż na wskróś czynowniczo - reakcyjna, jak pomocnik 
dopiero po stanowczym pogromie Rosyi posta-! generał-gubernatora, P o d g o r o d n i k o  w.
nowiła skorzystać z błędu Delcassśgo. Cesarz 
Wilhelm udał się do Tangem  i nawiązał tam 
bezpośrednie stosunki z sałtanem marokkań- 
skim a kiedy Francya na podstawie konwen- 
cyi angielsko-irancnskiej oświadczyła, że ma 
wyjątkowe prawa w Marokkn, niemiecka dy 
plomacya odpowiedziała, że o podobnej kon- 
weecyi nic nie wie

Francya, popierana przez Anglię, zajęła od­
porne stanowisko wobec roszczeń niemieckich, 
ale gdy poparcie Anglii nie było zbyt energi 
cznem, aliancka zaś iłosya utraciła głos w spra 
wach europejskich, Delcassń zaczął ustępować, 
party do tego przez swoich kolegiw  i przez 
n.ektóre koła polityczne w Paryżu. W ięc też 
pized kilku dniami na przyjęciu u niemieckiego 
ambasadora w Paryżu, ks. ftadolińskiego, poru­
szył sprawę marokkańską w sposób dla Niemiec 
przyjazny, a wczoraj znów doniósł telegram, 
że fraiiCusk. ambasador w Berlinie, Bihonrd, 
z polecenia Delcassógo również poruszył tę spa- 
wę w niemieckiem ministerstwie Jla spraw za­
granicznych w Berlinie

Niestety spotkało Francyę nowe upokorzenie. 
Jak donosi korespondent „Stuadarda*4 z Berli­
na, Bihonrd ODuścił ministerstwo z u c z u c i e m  
z a w o d u  W  u em.eckich kołach urzędów ych 
pannje przekonanie, że spór Francyi z Niemca 
mi o Marokfco n i e p r ę d k o  z o s t a n i e  z a ­
ł a t w i o n y .  Fakt, że Francya nawiązała roko­
wania z Niemcami, w n i c z e m  n i e  w p ł y n i e  
n a  s t a n o w i s k o  n i e m i e c k i e j  d y p l o -  
m a c y  i w o b e c s p r a w y  m a r o k k a ń s k i e j .  
Rząd niemiecki —  donosi dalej wspomniany 
korespondent —  będzie i nadal b e z p o ś r e ­
d n i o  p o r o z u m i e w a ć  s i ę  z sułtanem ma- 
lokkanskim, a misya niemiecka do Fezn nie 
zostanie odwołaną. Również trwają Niemcy 
przy zamiarze zwołania międzynarodowej kon­
ferencyi.

Jak widzimy, pojednawcze usposobienie Del- 
casse’go chybiło ceiu i wcale nie wpłynęło na 
zmianę usposobienia dyplomacyi niemieckiej, 
która chce wyzyskać na swoią korzyść chwi­
lową konstelacyę polityczną. Ułatwia jej zada­
nie ta okoliczność, że w Izoie deputowanych 
niektóre stronnictwa gwałtownie występują 
przeciwko Delcassó'mu. Zwłaszcza J a u r ó s  na­
miętnie przemawia przeciwko Anglii, którą po- 
dejrzywa o ukryte zamiary, a natomiast żąda 
pogodzenia się z Niemcami, wierząc w ich in- 
tencye pokojowe i prawdomówność cesarza W il­
helma.. Również i deputowany D e s c h a n e l ,  
acz mniej gwałtownie, potępił politykę Delcas- 
sógo. D e s c h a n e l ,  omawiając szczegółowo 
kwestyę marokańską, wskazał na podróż cesa­
rza WJhelma i radził porozumieć się z Niem­
cami. Francya —  zdaniem mówcy —  musi n- 
t-zymać dobre stosunki z Niemcami 1 Anglią 
i nie powinna poświęcać prrzyjaźn' jednego mo­
carstwa dla drugiego. Anglia zręczną polityką 
zrzuciła na Francyę całą odpowiedzialność w 
sprawie marokańskiej.

D e 1 c a s s e przemawiał dwukrotnie, ale mimo 
całej rutyny długoletniego ministra bronił się 
niezręcznie i dopiero prezydent gabinetu Rou- 
vier pospieszył mu na Domoc. —  R o u v i e r  
o^wiadczyi, że parlament zgodził się na zagra­
niczną politykę Francyi. Obecnie idzie o to, 
czy Izba chce przedsięwziąć z m i a n ę  o s ó b .  
Zobaczymy, czy centrum wytrzyma próbę. —  
Niemcy żądają QSzanowan.a ich interesów, my 
też niczego innego nie żądamy. Delcassó sam 
powziął inicjatyw ę w sprawie wymiany zdań 
z Niemcami i rokowania te trwają.

Nie ulega wątpliwości, że dla wielu osobi­
stości Lelcasse za dłngo piastuje swoią tekę 
i radeby one skorzystać obecnie z jego błędu, 
uzodj onjąć po uim spadek. Upokorzenia Fran­
cyi nie umniejszy to oczywiście.

Komiondeicra „Noiej Rufom".
W b r t s a w a ,  19 Kwietnia.

(Ourady komitatu ministrów i nasię widoki na p 2 ; 
sxłoś4. — Tragiczny wymarsz wojsk_ z Suwał, . — Od- 
biole żydówki — „Na pohybel gubernatorom!" — Po- 

majstor częstochowski żyje!).
Niesuisnflkowo gorączkową ciekawość na wiado 

mości z przebiegu narad lad sprawą polską w ko 
mitfecie ministrów*), ostudzają nadchodzące stamtąd 
tełe gramy skąpe co do zukrosn spraw, co do sta­
nowczych decyzyj i ich przebiega, skrócanego wzglę­
dami rzekomo niezatrz.ymywania dłuższego Maksy­
mowicza w Petersburgu. A szkoda, bo kwesty! pol­
skiej dziś nie rozwiąże tu nr miejscu żaden Ma­
ksymowicz , choćby nawet był kwadratowy, jeśli 
zasadnicze p r a w n e  postanowienia nie zapadną 
a źródła władzy. O tyle też nie grzeje nas 1 po­
wołana lokalna kumisva do opracowania ustroju 
zlemstw w Królestwie; —  nie wynagradza zawodn 
•wieże powołanie do niej dziewiątego członka w 0- 
sobie prezesa warszawskiej sekcyi rolnej Towarzy­
stwa dla Dopierariu rosyjskiego przemysłu i handlu, 
p. Stanisław* C h e ł c h o w s k i e g o .  —  Tak samo 
„cum grano salis11 przyjmujemy błąkającą się za­
powiedź powcłanla również p r e z e s ó w  p r o w i n -

*) Dzienniki warszawskie zamieszczają pud datą 18 
b. m następujące telegraficzno wiadomości z P e t e r s ­
b u r g a :

Posiedzenie komitetu ministrów ’ sprawie reform w 
Krole*>twie Polakiem rozpoczęło się dzisiaj o g .dżinie 4, 
a skończyło się o g dżinie 6 pu południu. Miało ono 
charakter wstępnej wymiany -oglądów. Oprócz członków 
komitetu minrtiuw na posiedzeniu znajdowali się gene­
rał gubernator warszawski Maksymowicz i dj rektor kau 
cel« yi generał-guberuatora, Taczewski Przedmiotem ob­
rad były istniemce ograniczenia, dotyczące j ę z y k a  
p o l s k i e g o  wogóle w biurowości . towarzystwach pry­
watnych. Viększośó oświadczyła, że niema przy czyn po 
ważnych do u t r z y m a n i a  rozporządzeń, wydanych co 
do tych ugraniczeó. Uchwał żadnych nie powzięto.

Dalszy ciąg posiedzenia odroczono io  ld  kwietnia 
Uchwalone odbywać posiedzenia p o s p  Bszni e ,  aby nie 
zatrzymywać gene-ał-gubernatora Maksymowicza.

Inne depesze Petersburga podają następujące szcze­
góły:

Komitet ministrów 'rozważał 7 punk. Najwyższego 
Ukai n z 18 grndni« z. r., w stosunku do spraw Króie 
stwa Polskiegr. Z początku za°tanawiano się nad okre­
śleniem graniu dopuszczenia język a po skieg . w niż- 
sśych szkołach Kr-ju. Dalszy oiąg obrad.jc« do innych 
spraw, we środę 19 hm.

Skutkiem rozważania k* es tyj, wskazanych w Ukacie 
z 12 grudni.1 19u4, komitet ministrów uznał za annie 
czne p r o w a d z i ć  w y b o r y  s z l a c h s e k i e  w d z i e ­
s i ę c i u  g u b e r n i a c h  z a c h o d n i c h .

We wtorek w komitecie ministrów zaczęły się obrady 
nad stanem rzeczy w Królestwie Poiskiem. Przedewszy- 
itkiem obradowano nad węrowadzeniem s a m o r z ą d u  
m i e j s k i e g o  i z i e m  k i e g o  i wprowadzeniem jęiy 
ka polskiego do czynności towarzystw prywatnych.

Przyp. red.

Lepsze od tych „pla desideria," jest p o w o ł a ­
n i e  z K r ó l e s t w a  o ś m l n  p r z e d s t a w i c i e ­
l i  n a  z j a z d  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h  do  
M o s k w y  na dzień 8 maja, gdzie, jak już dono1 
silem, rozegrać się ma ostateczna faza przewrotu 
ogólno-paóstwuwego.

Na razie zaprząt 1 wszystkich niedaleki dzień 1 
maj 1, wymagający, zdaniem właaz naczelnycn, po­
wrotu Maksymowicza do Warszawy, gdyż mają tu 
byś poczynione bardzo poważne („serjoznyje") —  
jak się wyrażał pewien wyższy oficer —  przygo­
towania , skoro przebąkują coś o w y t * c z a n i u 
d z i a ł  na  g ł ó w n i e j s z e  p l a c e  i u l i c e .

Tymczasem jednak wygląd Warszawy, choć zna- 
cznit wyludnionej, m a c h a r a k t e r  z w y c z a j -  
n y, tylko wcale nie znać tak wielkiego tn zawsze 
rucha przedświątecznego. Powszechna stagnaeya od- 
uija się i na nim bardzo znacząco.

W  S u w a ł k a c h  zdarzył się w czasie przecho- 
du rezerwistów Polaków na daleki Wschód cieka­
wy fakt. Oddziały szły z głośną pieśnią pobożną 
na ustach, prowadzone przez pułkowników i ofice­
rów, z odkrytemi głowami. Ody się zbliżano kn ko­
ściołowi, pułkownik, chcąc ich stąd odwieść, zako­
menderował: „Pochód w lewo!“ Tymczasem uczeń 
jakiś krzyknął: „Na prawo do kościoła!“ Zastępy 
porzuciły rozkaz dowódcy i poszły do kościoła, 
szczelnie wypełniwszy wnętrze i duży plac przed 
nim. Dopiero interweneya pułkownika u księży skró­
ciła wspólne modlitwy, po których jednak ktoś sta­
nął na ławce i z_kllnał żołnierzy, a b y  n ie  s z l i  
n a  w o j n ę .  Ledwie księżom udało się nakłonić 
żołniercy do wyjście na dworzec kolejowy, gdzie 
przecież trzech żołnierzy r z n e i ł o  n a g l e  s z y ­
n e l e  i c z a p k i  n a  z i e m i ę ,  b a g n e t y  p o ł a ­
m a l i  o s z y n y ,  wołając, iż raczej jnż tutaj wolą 
zginąć na ojczystej ziemi.

I z g i n ę l i  —  poprowadzeni z miejsca do w ię- 
zienia i ta  n a  ś m i e r ć  z a s ą d z e n i .

W  tych samych Suwałkach przed trzema dniami 
uwięziono m ł o d ą  ż y d ó w k ę ,  gdy naklejała na 
rogach ulic o d e z w y  r e w o l u c y j n e .  Tłum je ­
dnak żydów i katolików otoczy ł konwój, odprowa­
dzający ją do więzienia, i c h c i a ł  j ą  u w o l n i ć .  
Zaczęto się Eamięszanie, wezwano batalion wojska, 
a gdy ten mial już dawać salwy, ktoś z tłumu 
krzyknął „ C i s k a j  b o m b ę ! "  W  popłochu nieo­
pisanym z a c z ę ł o  w o j s k o  u c i e k a ć ,  tłum się 
rozpraszał, z czego skorzystano, oprowadziwszy od­
bitą żydówkę bez śladu.

Inny ciekawy epizod zdarzył się w czasie prze­
marszu wojsk w Ł o m ż y ,  gdzie gubernator, za­
prosiwszy oficerów na ucztę, przemawiał do nich, 
życząc im zwycięstwa nad wrogiem, a nadto szczę­
śliwego i zdrówogo powrotu do ojczyzny i nowego 
tu zwycięstwa „w w a l c e  z w r o g i e m  w e ­
w n ę t r z n y m " .  Na to jeden z oficerów odpowie­
dział w tym dnchn. iż przyjmuje oba pierwsze ży­
czenia, w y r z e k a  s i ę  j e d n a k  t r z e c i e g o ,  o 
ile ono odnosić się ma do ludu, do braci rodzonej, 
zna zaś tylko jednego wroga wewnętrznego, a n i m 
są  w s z y s c y  t a c y ,  j a k  p. g u b e r n a t o r ,  no­
szący mundury czynownlków „ T y m  na  p o h y b e l  
p i j ę " .

Z m i e j s c a  z a k u t o  m ó w c ę  w d y b y .
Charę kteryzuje to bądz co bądź nawet opinie 

wojska o autokratycznym rządzfe czynowuictwa.
Wiadomość o o t r u c i u ,  p o l i c m a j s t r a  w 

C z ę s t o c h o w i e ,  Popowa, rozgłoszona w dzien­
nikach berlińskich, jest n l e n d a ł y m  w y m y ­
s ł e m  ich korespondentów, gdyż p. Popow zdrów 
żjrje, pije i tyje, jak za najlepszych czasów

drot.

Poseł August B e d e 1 ogłasza odezwę, wzy­
wającą robotników niemieckich, aby soliuaryzo- 
wal się i łączyli z r o b o t n i k a m i  p o l s k i ­
mi  i r o s y j s k i m i  w walce z caratem

Socyaliści w walce.
(Uchwały zjazdu P. P. 8. w Warszawie. — Socyaliści 

wobec 1 m aji. — Odezwa Bebla).

Warszawski organ Polskiej Partyi Socjalisty­
cznej donosi, że w marcu odbył się w W arsza­
wie zjazd partyjny, obesłany przez wszystkie 
uprawnione instytucye partyjne. Zjazd powziął 
następujące uchwały

„Zjazd uchwala prowadzenie jak najostrzej­
szej walki rewolucyjnej o zdobycie prawnopań- 
stwowego usamodzielnienia kraiu naszego z u- 
w z g l ę d n i e n i e m  p o t r z e b  w s z y s t k i c h  
n a r o d o w o ś c i ,  na terenie tym zamieszkałych. 
Usamodzielnienie to ma określić z w o ł a n e  do 
W a r s z a w*y z g r o m a d z e n i e  k o n s t y t u u ­

j ą c e ,  wybrane na podstawie powszechnego, 
równego, tajnego i bezpośredniego głosowania, 
jako najwyższe ciało prawodawcze.

„Jako komentarz dodano do tego punktu, że 
w razie, gdyby w najbliższym czasie wspólne 
wysiłki ruchu rewolucyjnego w całem państwie 
doprowadziły do upadku samowladzl wa car 
skiego, żądają socyaliści, aby w P o l s c e  i na 
L  i t w i e były zwołane zgromadzenia, pocho­
dzące z wyborów powszechnych osobno od ta­
kich lub innych zgromadzeń w Petersburga lub 
gdzieindziej. Żądają dalej, aby sejmy te, przed­
staw iające wolę indów, nie będąc krępowane 
żandarmsko-kozacką łapą. wypowiedziały się co 
do dalszego stosunan zaboru rosyjskiego do re­
szty państwa cara.

„Zjazd postanawia w s t o s u n k a c h  z o r g a  
n i z a c y ą „Bandu1* dążyć do uznania przez 
nią hasła zwołania z g r o m a d z e ń  k o n s t y -  

| t u u j ą c y c h  w Warszawie i Wilnie, oraz u- 
ooważnia Centralny komitet robotniczy i orga- 
nizacye lokalne do porozumiewania się w po­
szczególnych konkretnych wjpadkach. Zjazd 
uważa za pożądane starać się o urządzenie 
wspólnych z organizacyami „Bunau" m a n i f  e- 
s t a c y j  m a j o w y c h  w miejscowościach, obję­
tych przez obie orgamzacye.

„Zjazd poleca Centralnemu Komitetowi robo­
tniczemu postarać się o urządzenie konferencyi 
z przedstawicielami organizacyj socyalistycz- 
nych, istniejących na Litwie, w *_elu omówienia 
spraw tery tory nm litewskiego. “

Odnośnie do zapowiadanych manifestacyj ro­
botniczych w zaborze rosyjskim w dniu 1 maja, 
pisze „Naprzód14:

„Nie chcielibyśmy w dzisiejszych warunkach 
walki rewolucyjnej, aby uroczystość majową 
brano w obozie rewolucyjnym z a  o b o w i ą z u ­
j ą c ą  n i e i a k o  d o  c z y n n e g o  w y s t ą p i e ­
n i a  d a t ę  Najpierw z ogólnego względu, że 
„rewoiucyj się nie robi44, lecz one same doi- 
rzewać muszą.. Potem i z tego powodu, że la 
twiej jest nawet tak zdezorganizowanemu, jak 
rosyjski, rządowi p r z y g o t o w a ć  i skupić 
siły na jeden, znany z góiy  dzień, niż organ’ 
zować obronę i napinać siły wodoc jakiegoś 
n i e z n a n e g o  mu terminu. 44

Kronika przedświąteczna.
PoKoienie, które zaczęło czuć i myśleć po roku 

1863, nle| pamięta podobnych świąt, jak Wielka­
noc tegoroczna. Byliśmy świadkami doniusłych wy­
padków dziejowych, w sercach naszycn zapalały się 
nadzieje i gasły, zrywaliśmy się do lotów górnych, 
to znów przypadaliśmy Jo ziemi, poiliśmy się go­
ryczą niewoli i Błodyczą wiary w odrodzenie —  
ale dzisiaj stoimy na przełomie. Serca nasze, bijące 
zawsze dla W arszawy, teraz wzbierają bezmiarem 
uczncia dla tej męczennicy, która przyświeca naro­
dowi majestatem cierpień. U stóp jej tronu królew- 
skI~.go chylimy kornie czoio nasze i wierzymy poe­
cie, który powiedział, że ona ugięła kolano nie 
przed wrogiem, ale po to, ażeby podnieść swoją 
koronę... Za Warszawą poszły miasta, poszły wio­
ski. Robotnik płacił krwią, szlachcic wygnaniem, 
nawet nieletnia młodzież szkolna składała ofiarę na 
ołtarze ojczyzny. Z głębi wnętrzności narodu try­
snęło utajone źródło poświęcenia...

Nastał wielki tydzień, zbliża się święto zmar­
twychwstania. Pro»ę codziennego życia ożywia na­
strój poetyczny święta. Codzienne troski znosimy 
łatwiej, okraszając je hnmorem. Smutkiem samym 
nie może żyć ani par?d, ani człowiek, smutek u- 
bezwładuia, czasem n»wet zabija. Jestbśmy smutni 
wprawdzie, ale smutek nasz jest uczuciem dojrza­
łego człowieka, poczuciem krzywdy i wyrazem po­
litowania nad wrogieA. Smutek nasz nie jest bier­
nym, lecz czynnym. W Innych latach nie występo­
wał tak silnie na jaw, jak w rokn bieżącym. Po­
waga doniosłej chwili przeniknęła wszystkich i wy­
cisnęła swe piętno także na przedświątecznych 
dniach. I dlatego nie żądajcie, ażeby kronikarz, po- 
doonle jaz dawniej, opowiadał wam i aziBiaj ncie- 
3zne historye Da tle świątecznych przygotowań. —  
Wiem zresztą, że nikt nie żądałby czegoś podobne­
go. Nastrój świąteczny istnieje, ale nie ów nastrój, 
który nam każe zapominać o trosKacń codziennych, 
uwalniając zarazem od wyższej pracy ducha, lecz 
przeciwnie wyjątkowy nastrój ludzi, wznoszących 
się nad poziomy.

I pisząc to, wcale nie przesadzam. Niezwykłe 
usposobienie umysłów, ofiarność wzmożona miko 
ciężkiego położenia, wysnbtelniony altrnizm, czułość 
na Każde echo z za W isły —  oto objawy dla ka­
żdego widoczne. Nawet przesądy, nawet zawiści po­
lityczne chwilami tak milkną, jak o wschodzie słoń­
ca milkną hakat .a puszczyków. Dobrze jest, gdy 
naród ma tak podniosłe chwile, choćby je miał 
krwią opłacić. My wiemy, że oni tam cierpią dla 
siebie i dla nas i radzibyśmy zmniejszyć brzemię 
ich niedoli. Jnż przemawia z nas nie solidarność 
zwykła, ale żywiołowe poczucie jedności i brater­
stwa. Ta Warszawa jest nam dzisiaj ukochaną sio­
strą, która ogromnie cierpi, dostojną córą narodu, 
na którą spog’ ądamy z tęsknotą. Wszyscy to czują, 
chociaż nie wszyscy nmieją wypowiedzieć. I stąd 
powaga dni Drzedśwtątecznycb, stąd zupełnie od­
mienne usposobienie Krakowian wobec zbliżających 
się świąt... Nie mąćmy tej powagi. H. J-

k l F O n i
B r r  k o  w , 30 kwietnia.

Wielki tydzień. Właściwe uroczystości wielko­
tygodniowe rozpoczęty slQ w dniu dzisiejszm , w 
„wielki czwartek", tradycyjnym kościelnym obrząd­
kiem mycia nóg 13 Btarcom, na pamiątkę mycia 
nóg w tym dniu 13 '»pontołom przez Chrystusa. —  
Uroczystości tej w katedrze na Wawelu dopełnił 
dzisiaj przed południem ks. biskup Anatol Nowak. 
Starcami, na których dopełniono obrządku mycia 
nóg, byli następujący pensyonaryusze Towarzystwa 
dooroczynnoścl. Józef Cichoń lat 63, Paweł Cbo- 
chiewski lat 67, Andrzej Drabik lat 69, Stanisław 
Hondzel lat 72, Stanisław .Telonkuwskl lat 68, Piotr 
KizYsztotisfcl lat 68, Jan Marek lat 65, Jan M.a- 
tykiewlcz lat 76, Jan Piotrowski lat 74, Stanisław 
Tomanek lat 73, Jan Węgrzyn lai 75 i Franci­
szek Windz lat 78. —  Podczao ceremonii kościół 
natłoczony był publicznością biorącą udział w na­
bożeństwie.

Dzisiaj we wszystkich kościołach czynią się przy- 
gotovi unia do urządzenia t. r.w Grobu Zbawiciela, 
po których pielgrzymka pouożnych trwać będzie 
przez jutro (piątek) i po jutrze (w sobotę) do re- 
znrekcyi.

Muzyka koscolna. w kościele akademickim św. 
Anny w wielki piątek o godz. 5 popołudniu „Siedm 
słów Chrystusa", religijny ntwór Haydna, wykona­
ny będzie przez odDOwiednie siły ze współudziałem 1 pod 
kierownictwem p. Hocka przy nowo wystawionym 
i udekoronowanym grobie Chrystusa. Następnie 
„Chór akademicki" (o godz. 1jt 7 wieczór) odśpiewa 
utwory wielkopostne kompozytorów w. X V I— X IX , 
jak: Szamotulskiego, G. B. Martiniego, Orl. Lasso- 
na, Palestriny, Witta, Haydena W  niedzielę i po­
niedziałek odśpiewa chór nowe msze z mnzvką 13 
p. p. ze współudziałem p. Hocka

Pogońa nie dopisuje nam od dłuższego czasn, 
obdarzając nas deszczem i przenikającem zimnem. 
Dzisiaj zrana rtęć w termometrze podniosła się za­
ledwie o kilka stopni, niebo zasnute chmurami nie 
Wróży pogody, a chłodny wiati psuje do reszty 
humory. A przydałby się piękny czas, gdyż gospo­
dynie domów robią porządki w pomieszkaniacb, 
wynojząc wszystKo na ganki lab podworce dla 
gruntownego wytrzepania. Również kopowanie arty­
kułów świątecznych wszelakiego rodzaju odbywa się 
wygodniej podczas pogody. Zresztą przydałaby się 
pogodu wszystkim, zwłaszcza rolnikom, którzy z u- 
pragnieniem oczekują ciepła i słońca. Jak donoszą 
z Wiednia, podniosło się tam ciśnienie powietrza 
i wynosiło wczoraj 735 1, ale znajduje się jeszcze 
o 6'7 poniżej ciśnienia normalnego Prawdopodo­
bnie nastąpi powolne polepszenie stosunków meteo­
rologicznych Ognisko depresyi posnuęłu się do Ga- 
licy i, powodując w północnych okolicacL monarchii 
dżdżystą i zimną pogodę Zv łaszcza w Czechach 
obniżyła się gwałtownie temperatura. W  okolicy 
Chebn, Budziejowic i Taboru padał śnieg, a w sa­
skiej Szwajcaryi, tudzież w górach Kruszcowych 
panowały zawieje. Wczoraj o godzinie 7 zrana sta- 
cye meteorologiczna zanotowały następujące tempe­
ratury: Praga 3 6 stopni, Kraków 6 6 , Lwów 6 2, 
Bregencva 2, Ischl 8 ’4, Budapeszt 5-8, Tryest 11-5 
stopnia.

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała sekeya 
ekonomiczna Rad ? miasta pod przewodnictwem r. 
m. Beringera. Sekeya uchwaliła przyczyniać się co 
rok (aż do odwołania) Kwotą 350 koron do eiektry- 
eanego oświbtlenia wielkiego zegara transDarentc-

wego na wieży gmacnu izby handlowo-przemy- 
słowej.

Statut mia8ta Krakowa. „W iener Zeitung" o- 
gtasza: Cesarz sankeyonował ucn waloną przez gali­
cyjski Sejm krajowy ustawę w sprawie zmiany kil­
ku postanowień statutu m. Krakowa

Zdrowotność Krakowa. Wczoraj po południu 
odbyło się posiedzenie komisy! sanitarnej krakow­
skiej, na którem fizyk miejski dr Wilkosz podał do 
wiadomości, że wszystkich przypadków nagminnego 
zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych było w mie­
ście od 1 stycznia do 14 kwietnia 15, z nich 12 
na Kazimierzu, 3 w innych dzielnicach miasta. 
Śmiercią zakończyło się 7 przypadków. W  dwóch 
domach było po 3 przypada I, ale w żadnej rodzi­
nie nie było ani dwóch razem przypadków. W  szpi­
talu św. Ludwika było 16 przypadków, z nich atoli 
tylko 3 z Krakowa. Wiceprezydent dr Domański 
oświadczył, że wobec takich liczb niema mowy o 
epidemii, że są tylko przypadki sporadyczne, a zda­
nie jego poparł starszy lekarz powiatowy dr Bie­
lański na podstawie swych spostrzeżeń w powiecie 
krakowskim, gdzie pierwszy przypadek pojawił się 
jeszcze 28 listopada r. z. Doc. dr Droba podał re­
zultat swych badań pod względem bakteryologl- 
cznyna. Po długiej i wyczerpującej dyskusyl zgo­
dzono się na to, iż zarządzenia dotycnczasowe są 
zupełnie dostateczne.

Ze względu na spóźnioną porę, dyskc sye nad 
projektem reorganizacyi miejskiej służby zdrowia, 
opracowanym przez wiceprezydenta dra Domańskie­
go, odłożono do następnego posiedzenia, jeszcze w 
bieżącym miesiąca odbyć się mającego.

Miejski urząd pracy w Krakowie. W  uzupeł­
nieniu wczorajszej notatki o konferencyi, odbytej 
w celu utworzenia miejskiego biura pracy donosi­
my, że na konferencyi tej oświadczono się: 1) (w 
zasadzie) za utworzeniem wspólnego nrzędu; 2) za 
stworzeniem dla biura, jako instytucyi sauządzają- 
cej, wydziału wielkiego i wydziału wykonawczego.

Piei wszy zwany zjazdem delegatów, złożony z 6 
reprezentantów gminy m. Krakowa i po 3 (razem 
9) z każdej z Rad powiatowych, obradowałby dwa 
razy do rokn, tj. na wiosnę i w jesieni, a do jego 
zaKresu dzMuni. należałby budżet, uchwalenie za­
sad organizacyi i instrukcyi dla binra —  wogóle 
sprawy ważniejsze. Drugi tj wrdz.ał wykonawczy 
byłby złożony z prezydenta miasta, względnie jego 
zaBtępcy, jako przewodniczącego, dwóch delegatów 
Rady miejskiej, trzech delegatów Rad powiatowych 
oraz po trzech pracodawców i trzech rouotników. 
Zatrę* działania tego wydziału określa już sama 
jego nazwa.

W  sprawie ponoszenia kosztów wyłonił się pro­
jekt, że gmina Kraków weźmie na siebie 3/6, zaś 
powiaty po 1/e wydatków stałych i jednorazowych.

Wedle zestawienia, dokonanego przez radcę Ba­
nasia, wynoszą wydatki jednurazowe na urządzenie 
budynku etc. około 7000 koron, roczne zaś na u- 
trzymanie urzędu, pensye etc. mniej więcej 20.000 
koron. Na pokrycie tych wydatków miałby urząd: 
opłaty i wpiBowe pracodawców (skromnie licząc 
7000 koron) i snbwencye: sejmową, rządową, mi­
nisterstwa handlu, ewentualnie Izby handlowej etc., 
(również kilka tysięcy koron), tak, że deficyt, któ­
ryby miasto i powiaty pokryć musiały, wynosiłby 
kwotę mniej w ięcej 8000 koron.

W  sprawie czasu trwania umowy miasta z po­
wiatami nchwalono okres czteroletni z jednorocznem 
wypowibdzeniem. Wreszcie co do terminu płatności 
rat nchwalono brać od powiatów raty półrocznie 
z dołu, po odpowiedniem obliczeniu Termin otwar­
cia nrzędu ustalono na październik br., i  tu * cego 
względu, że zagraniczni pracodawcy robią umowy 
z naszymi robotnikami już w listopadzie i w gru­
dniu.

Opis wykładów w półroczu letniem uniwersy­
tetu Jaglell. ogłoszono już drukiem. Prócz wykła­
dów zwyczajnych zapowiedzieli: prof. F i e r i c h
„Encyklopedya prawa i nmiejętności politycznych" 
(publtcuiu); prof. G ó r s k i  „prawo kolejow e"; dr 
K i e c k i  „patologia ogólna spraw zakażnycn" (pu- 
blicnm); prof. K a d e t  „practicnm ortopedyczne" 1 
„operacye asceptyczne"; prof W i c h e r k i e w i c z  
„główne zasady leczenia chorób ocznych"; prof. 
H e i n r i c h  „psychofizyka" (1 godzina), „filozofia 
empiro-krytyczna" (1 godzina) i konserwaturyum 
psychologiczne (2 godziny); prof. K r z y ż a n o w ­
s k i  „nauka o archiwach i bioiiotekach"; prof. 
S o k o ł o w s k i  „ćwiczenia praktyczne na zabytkach 
Krakowa" (2 godziny); prof. Mv c i e l s k  i .dzieje 
malarstwa we W łoszech"; docent K o p e r a  „Jan 
Matejko" (1 godzina); prof. Z d z l e c h o w s k i  
„idee przewodnie literatury wieku X IX " ; prof. 
T a r n o w s k i  „komedya polska w X IX  więku"; 
prof. W i n d a k i e w i c z  „poeci i prozaicy polscy 
X VI wieku; prof. T r e t i a k  „Indowa poezya poi 
ska".

Tow. w y i kursów wakacyjnych w Zakopanem
ogłasza program na rok bieżący. Odbędą się trzy 
2 - t v g o d n i o w e  s e r y e  w y k ł a d ó w ,  od d. 16 
lipco dc 26 s i e r p n i a  w godzinach przedpołudnio­
wych między 8 c 1 codziennie z wyjątKiem nie­
dziel. Po południu będą się odbywały z większości 
wt kładów k o n w e r s a t o r y a  o charakterze swo­
bodnych pogadanek. Nadto projeKtowane są wycie­
czki naukowe: geologiczne, antropologiczne i folklo­
rystyczne.

Spis wykładów, dotąd zapewnionych, jest nastę- 
pującj

F i l o z o f i a ,  p s y c h o l o g i a  i n a n k i  p r z y ­
r o d n i c z e :  docent dr Marcin Ernst: Fizyczna ba 
dowa słońca i planet, 8 godzin; I. Kodisowa: Ir- 
racyonalność pojęć, jako źródło metafizyki, 8 godzin; 
Adam Manrburg: Podstawy teoryi nanki, 8 godzin; 
Wacław Nałkowski: Zasady geografii ogólnej, jako 
wstęp do geografii Polski, 10 godzin; prof. dr Lu­
dwik Silberstein: O falach elektromagnetycznych, 
4 godziny.

N a n k i  s p o ł e c z n e :  Zygmunt Heryng: log ika  
ekonomii. 8 godzin; ar Witold Jodko: Demosracya 
w nowoczesnem prawie państwowem, 6 godzin; Sta­
nisław Karpowicz. Zasady wykształcenia ogólnego, 
8 godzin; Stanisław Koszutski: Życie eKonomicnne 
Królestwa Polskiego, 6 godzin; dr Kazimierz Krauz: 
Materyanzm historyczny, 8 godzin.

H i s t o r y  a Doc. uniw. Jan Jakubowski: Dzieje 
Unii Polski z Litwą za Jagiellonów, 10 godzin; 
Ludwil Krzywicki: Etnologia, folklor a historya
w zastosowaniu do początków Polski, 8 godzin.

J ę z y k o z n a w s t w o ,  l i t e r a t u r a  i s z t u ­
ka:  Stanisław Brzozowski: O Zygmuncie Krasiń­
skim, 4 goaziny; Wilhelm Feldman: Ibsen, 6 go­
dzin; Adam Kryński O rozwoju języka polskiego, 
6 godzin; Bohdan Lepki: O Tarasie Szewczence, 
4 godziny; Henryk M o n a t :  O Jnlinszn Słowac­
kim, 4 godziny; Stanisław Witkiewicz: Sztuka
w życiu narodowem, 4 godziny.

Wpis na wszystkie trzy serye wynosi dla nie- 
członków 28 kor., dla członków 24 kor.; na jedną 
seryę poszczególną: dla nieczłonkow 12 kor., dla 
członków 10 kor ; na dwie serye kolejns: dla nle-

członków 80 kor., dla członków 18 kor Wsięp na 
jeden wykład: dla nieczłonKÓw 1 kor., dla człon­
ków 50 hal. Słuchacze T W. K. W . otrzymają po 
zapłaceniu całego wpisu legitymacyę uwalniającą 
od opłaty taksy Klimatycznej (wynoszącej 12 kor. 
od osoby).

Znkopańska komisya T. W  K W . ułatwia słu­
chaczom pobyt w Zakopanem, obliczając miesie<-*na 
wydatki na 130 koron wraz z wplsowem i utrzy­
maniem, czyli za przeciąg sześciu tygodni — na 
180 kor. Z pensycatów można korzystać i dwnt*. 
godniowo, za opłatą wraz z wykładami 65 korou. 
Ponieważ z ułatwień tych korzystać może około 
150 słuchaczv, prosi zarząd o wczesne zgłoszenia, 
Wszelkich intormacyj udziela zarząd T. W  K. W  
Biuro mieści się w Krakowie, Grodzka 43 , II p. 
Godziny biurowe od 6 do 7. Od 10 Upca Biuro 
zarządu fuiikcyouować będzie w Zakopanem.

Małoletni przestępcy. Przed trybunałem karny111 
w Krakowie, pod przowodnictwem radcy sądn Bło- 
narowicza, itanęło dzisiaj 4 podjądnych, typowych 
„małoletnich przestępców", oskarżonych o kindzież. 
Obwinionymi są: Jan Szklarz, lat 14; Franciszek 
Ohemski, Jat 15; Józei Repaczek, lat 14 i Franci­
szek Skalski, lat 15

Chłopacy ci wieczór 8 grudnia zeszłego roku za 
pomocą Ruta Żelazn >go odbili na Małym Rynku 
kram p. Lejczakowej, z którego zabraii bardzo 
wiele owoców, fig i pomarańcz, które sprzedawali 
po dwie za 1 centa. Zarówno Oskarżeni, jak świad­
kowie, sami nieietni chłopcy, którzy odpowiadali 
z pod karabinu dozorcy, odsiadując karę za różn© 
kradzieże, stanowią ów właśnie materyał ludzki, 
który w dotychczasowych warunkach społecznych 
musi zniszczeć i pójść na drogę występku, gdyż od 
dzieciństwa więzienie jedyną dla nich jest ochroną 
przed nędzą a karą za występek.

Jak się spodziewać można, zakład wychowawczo- 
poprawuay w PawlikowIcachf o którym donosiliśmy 
przed parn dniami, będzie najtrafnlejszem rozwdą 
zaniem kwestyi takich „małoletnich przestępców"■ 

Znalezienie zwłok dziecka Dzisiaj o gooz. 10 
przed poiudniem przy czyszczenia dola kanałowego 
w kamienicy 1. 6 przy ni. św. Gertrudy »naleziuno 
w kanale zwłoki niemowlęcia, dziewczynki, owinięte 
w chustkę. Przybyły na miejsce lekarz miejski, dr 
Zopoth/ stwierdził śmierć dziecka i polecił »włoki 
przewieźć do zakłada medycyny sądowej, a ofieyał 
policyi p. Horak spisał protokół i rozpoczął poszu­
kiwania zc matką dziecka, które się tego nieludz­
kiego czynu dopuściła.

Z Podgorza piszą nam: Dnia 16 b. m. odbyło 
się walne zgromadzenie członków „Sokoła" we wła­
snym lokalu. —  Po sprawozdaniu ustępującego wy­
działu i komiByi rewizyjnej, przystąpiono de wybo­
rów. Prezesem wybrany został dt Józet Emiiewicz, 
wiceprezesem p. Stępień. Do wydziatn weszli na 
lat 3 pp.: Żegota, Szklarski. Bierczyń«kl, M. Do­
browolski i Kolie- na lat 2 p. Gawryś i k*. Fitak 
na jeden rok p. Bobulski De komisyi rewizyjnej 
wybrano pp.: Miziewicza., Rnmijowskiegc i Gawła 
sa; dc sądn honorowego weBzll pp.: Sznro (radca 
sądu), Kostrzewski (radca policyi), Kaczmarski (wi­
ceburmistrz) i Breuer, a pp. Zieliński, Mituszewski 
i Stankiewicz jako zastępcy.

Święcone dla członków „Sokoła" i ich rodzin 
odbędzie się w niedzielę 30 b. m w saii „Sokoła" 
o godz. 7 wieczorem. Podczas święconego zbierana 
będzie składka na rzecz nieszczęśliwych ofiar poi 
skich w Królesf wie.

Towarzystwo obywatelskie miasta Podgórza, sto­
sując się do swego statutu, z powoda zbliżających 
się ’ wyborów^ do Rady miojtikioj z-rołojr ,..xrujus-
dzenle przedwyborcze, które odbędzie siy w nie­
dzielę 30 b. m. w sali obrad Rady o godz. 4 po 
połnaniH.

Odnośnie do sprawozdania z posiedź, ni» Rady 
miasta Podgórza w onegdajszym numerze „N. Re 
tormy" należy zaznaczyć. Ż6 wniosek o otworzeni* 
trzeciej klasy wydziałowej w Podgórza postawił 
radny miasta i przewodniczący R».dj szkolnej miej­
scowej (a nie dyrektor, jak było mylnie wydiako- 
wane) p. Józef S t ę p i e ń .

Zaialenle na pocztę w Brzesku. Od naszych 
prenumeratorów otrzymujemy zażalenie, że listy, 
wychodzące za pośrednictwem, pocztowego nrzędu 
w Brzesku bardzo często giną, a dzienniki bywają 
przetrzymywane, które nieraz przychodzą po czte­
rech dniach do rąk adresata. Również zapytuje je ­
den z naszych czytelników dla czego telegramy, 
adresowane poza obręb Brzeska „per eipress", 
nrząd pocztowy w Brzesku odsyła razem z listami, 
zamiast przez posłańca Składnica pocztowa w Ja 
sienią również nie zawsze urzęduje, tak, jak po­
winna.

Dyrekcya poczt 2 pewnością wglądnie w t» 
sprawy

Z SiemiechOWa piszą nam: Dnia 14 b. m. od­
było się tutaj staraniem tutejszego kibrownika 
szkoły, p. Józefa Drewki. trzecie z koiei uroczyste 
sadzenie drzewek owocowych. Po uroczystym nabo­
żeństwie i pośwlęcenin drzewek przez proboszcza 
ka. Ligaszewskiego, udała się młodzież szkolna ze 
swym nauczycielem na drugę, wiodącą z Siemie- 
cbowa do Zakliczyna, gdzie po stosownem przemó­
wieniu P Drewki przystąpiono do sadzenia drzew 
na wale przydrożnym. Zasadzono 112 wysokopien­
nych jabłoni. Drzewa zaknpił zarząd szkoły ze 
składek i subwencyj Rady gminnej i powiatowej. 
Dnia następnego założył kierownik szkoły z dzia 
twą. szkolną bezpłatnie sadek tutejszemu gospoda­
rzowi, Janowi Wójcikowi. Drzewek na założenie 
tego tadu dostarczyło tarnowskie Towarzystwo o- 
groanicze, z« co należy mu się jako też i p. Drew- 
ce za trudy 1 starania prawdziwe podziękowanie.

Pożary, w Radzie szczatkuwskiej ad Dąbrowa 
(Cieszanów) spłonęło w tych dniach 5 zagród wło­
ściańskich. Szkoda wynosi przeszło 2300 kor. i była 
w części abezpieczona —• W  Pudborcach (Stryj) 
spłonęło onegdaj 9 budynków gospodarskich, łacz tej 
wartości 60.000 Koron. Szkoda w połowie D.vła 
ubezpieczona. Przyczyna pożaru nieznana

Fatnm bywa czasem okrutnem. W  chwili, gd,v 
z gnuenn więzienia wynoszono zwłoki MuryczkI, 
wprowadzono do więzienia Śliwińskiego, którego 
w międzyczasie areszuiwano

Zmarli.
Robert E t g e n s ,  *mer kancelista sąds umarł 

w Kętach

& e  ś w i a t * *

Z Warszawy.
—  Studentom uniwersytetu warszawskiego 

chowano algi w odroczenia powinności w o j s k o w b j .

—  Ruch prz idświąteczny w Warszawie zmalał 
z powodu ogólnej biedy do jednej trzeciej daw­
nych obrotów. W  halach targowych pasto, a prze­
kupnie i handlarze są zrozpaczeni tym >nem 
rzeczy. O ile nboga klasa ludności z konieczności 
poczynić musiała oszczędności w budżecie świąte­
cznym, o tyle na zmniejszenie ondżetn świąteozne-

T u f  V  ;  m i r  A  t i r e  t r i  poleca po tani* Ł cenach na damskie snkme N a jm o d n ie jsze  m a te ry e  w e m łane c za rn e  iK o lo r o w e , N a jro zm a its z e  m a te ry e  baw ełniane l  niciane
J O Z G I  I f l  L  Z  j  S  £l f i  O  W  S  u  1  ko loro w e Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe Dryle, Firanki Pończochy, S k a r p e tk i,

  ■ ■      '■ —  - .... ................  Chusteczki do nosa, Ręczniki, z —  ... .......rr_ : -------- irr-n ^w  K r a k o w ie , p n j  o i. F i o r j a i s k i ą )  L .  17
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go inteligencji wpływa nawoływanie prasy, aby 
oszczędności na święconem obrócić na pomoc nędzy 
Bzenącej się w mieście w sposób zastraszający.

—  W  ostatnicn czasacb zauważono w Warsza­
wie zmniejszenie oorotów w sklepach monopolo­
wych. Jest to naotępstwem po części przesilenia 
ekonomicznego, po części zaś rozwijającej się wśród 
robotników agitacyi przeciwko używaniu trunków.

—  Wczorajszej nocy policya wolska przy pomo­
cy żołnierzy dokonała obławy nocnej we wsiach: 
Powązki Stare, Powązki Nowe, Rnda i Młociny. 
Zatrzymano 200 osób, a wśród nich kilkudziesięciu 
nożowców, złodziejów i pobytowców Wszy-Btkich za­
raz odesłano do więzienia w Mokotowie. Przy re- 
wlzyj znaleziono znaczną ilość rewolwerów, nabo­
jów i sztyleiów oraz szablę.

—  Wczoraj z wagonu bagażowego na stacyi 
Warszawa— Wiedeńska skradzioną została posyłka 
izłoto w sztabkachj wartości 9.000 rubli-, przewo­
żona z Sosnowic. Gdy zauważono kradzież, policya 
kolejowa wszczęła dochodzenie i niebawem przy u- 
dziale agentów wydziału śledczego, sprawcę tej 
kradzieży robotnika kolejowego, Stanisława Gatza 
(nlma Daleka Nr 8) aresztowano. Śledztwo stwier­
dziło, iż Gatz, znalazłszy posyłkę, powierzoną kon­
duktorowi , Wincentemu K ., udał się do zegarmi 
atrza B., proponując nabycie je j .— B. obejrzawszy 
sztabki, zaofiarował Gatzowi 200 rubli, który, wy­
wnioskowawszy, że to być musi złoto , jeżeli dają 
mu tak wysoką cenę, nie zgoaził się na sprzeaanie 
i wrócił do domu. —  Przy rewizyi złoto znalezio­
no zakopane w piwnicy Gatza osadzono w więzie­
niu śleacztJD

Dyrefeuir warszawsko-wiedeńskiej k o le ', Ry­
dzewski , na własne żądanie został uwolnionym od 
służby.

Z&jśclp z dyrektorem Filharmonii. Pisma war 
szawskie donoszą, że dyrektor Filharmonii, p. Ale­
ksander Reicbmann, popadł w ostatnich dniach w nie­
porozumienia z kilku wybitnymi artystami. Przed 
kilku dniami po ustnej kopferencyi z dyrektorem 
artystycznym Filharmonii, p. Młynarskim, ten osta­
tni ustąpił ze swego stanowiska. Miało przyjść do 
pojedynku między zwaśnionymi, aie że p. Młynar­
ski odmówił p. Rajchmannowi satyśfakcyi honoro­
we] , sprawę oddano do rozpatrzeni.*, sądowi hono- 
row emu.

Dziś czytamy w pismach warszawskich, że b. 
śpiewak opery p. Stanisław Sienkiewicz, wciągną­
wszy p. Rajchmana podstępnie za pośrednictwem 
telefonn w zasadzkę, wobec zamówionego świadka, 
którym był dziennikarz p 7. Kosobudzki, zniewa­
żył go czynnie.

Strajk W Limoges. Wedle urzędowych źródeł, 
podczas starcia strajkującymi robotników z woj­
skiem odniosło 197 osób wojskowych rany od ka­
mieni i kawałków Żelazn, któremi ciskali robotnicy. 
Pomiędzy rannymi są oricerow ie i podoficerowie. 
Po stronie robotników jeden stracił życie, a i  od­
niosło ciężkie rany. Werkmistrz Penaud, którego 
wydalenia domagali się robotnicy, uciekł do Angou- 
lame Z Limoges wyjechaio tam czterech radców 
miejskich , ażeby Penauda skłonić do dobrowolnego 
ustąpienia.

Don Juan Valera, znany pisarz hiszj areki, umarł 
w Madrycie. O śmierci jego doniosły jut niektóre 
dzienniki przed tygodniem, ale wiadomość ta była 
przedwczesną. Juan Vaiera, urodzony w r. 1824, 
był wybitnym powleściopisarzem, nowelistą, poetą i 
krvtykiem, oddając się zarazem polityce Od roku 
18łłS do 1895 był ambasadorem hiszpańskim w 
Wiedniu.

.Je p   -----  -
taianowti.ia. „Wiener Ztg" ogłapjs Minister spraw 

wewnętrznych zamianował w Galicji starostami star­
szych komisarzy powiatowych Józefa Ziembę i Edwarda 
bar Brnniokiego; starszym komisarzam. powiatowym' 
komis ara y Kazimierza Wajdnwsk'ego, dra Karola Ma­
rysia, Wincentego Przybysławskugo, Michała Zawadź 
kiego i Kazimierza JaworozykowBkiego

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł se­
kretarz; sądowych Antoniego Tuczyciyna z Chrzanowa 
do Rzetmowa, a Kazimierza Wiśniowskiego z Rzeszowa 
do Chrzanowa.

Repertuar teatru miejskiego
V e ozwartek, piątek i sobotę — teatr zamknięty 
A niedzielę. „Kościuszko pod Racławicami".
W  poniedziałek po południa „Królswnz pokrzywka; 

Wieoaur: „Uczta Herodyady“ .
We wtorek -Andrea" Sardon 
We środę: „Hulaj dusza*
We czwartek: „Królewna pokrzyw*a“
Z kalendarza W piątek 21 kwietnia Anzelma i Sy- 

meonz , sobotę aa kwietnia: J w  a i Kaja pp. mm , 
w niedzielę ad kwietni- Wielkanoc, Zmartwychwstanie 
P, Jeznsi

Wsohód sło ca 80 kwietnia o godzinie ł  min. 58; za- 
ohód o gedz 8 m 89 d.ngość dn a godzin 14 min. 01.

Z krakowskiSB* obsrrwaloryuai. Dnia 19 kwietnia ter­
mometr doszedł od 5"2 do 8 0 < \ barometr podnosił sie.

Dnia 90 kwietnia o 'idzinir 7 ram. stan oacomrtru 
739’B mm termomi irr 3 8 ; wiatr północno-zachodni

Przepowiednia d)a Gali yi zaobodaiej na 30 kwietnia: 
poonmurno, ozęsoiowe wypogodzenie, pogoda niepewna.

& a b v y » i a k l  I K P A k i w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje - -  fortepiany, piani 
Da, Harmonie i p i n n o l e  —  krajowe i za0ra 
niczne —  nowe i przejrzane — za gotowkę i 
spłaty —  bez za iic /l-

J  u rt u*. O ld a r .

D T i d o w i s k o .

Arena wielka —  ląd żółtych narodów,
Go fundamenta płacze w oceanie,
A pod blask słońca i gwiezdnych zachodów 
Ełądiie »ię szumem rzek niepokalanie, 
l)z ii son ogromny, rozpaczliwy śni,
Ile na piaskach wyleje się krwi...

Pod nieboskłonem rozpiętym jak gotyk 
Mrowisko ludzkie z popalonych domów 
Ociekło w pustki od bron i od motyk 
I śledzi z lekiem z gęszczów, z poza złomów. 
Czy się dopełni miara owych dni,
Które zwój zachód i wscnód biorą z krwi...

T ysiąc narodów ze wszystkich stros świata 
Wytęża oczy i słuch kn arenie,
Na Ile trupów oblicza się strata,
Ile serc pękło na całopalenie,
IJe żre męka, w iln obłęd tli 
I jaki kolor jesi przelanej krwi...

Jak ongi Cezar na gladyatorów 
Patrzał i pławił w ranach wzrok czerwony, 
Tak dziś Cezara togę dla splendorów 
Wdział na się indów majbStat spodlony 
] marszczy w gniewie poświęcone brwi, 
ia  niedość jeszcze silny zapach krwi...

Oto wyspiarski Ind rozgorzał wstydem,
Że mu wydarły kęs ręce złodziejów,
A nikt nie znaiazł się, coby był Widem 
Świata i strzegł, jsk Bog czystości dziejów,

Więc rzekł: „wytargam cierń, co w piersiach
[tkwi

„ T wezmę sobie śmierć lub życie z krwi..."

A od zmurszałych bram carskiego grodu 
Pognało słowo: „Bronić praw kradzieży!
„Chcę lewą rękę kłaść na brzegach Wschodu, 
„Chcę, by się ocean nczył mych pacierz” , 
„W ięc mój lud spełni obowiązek psi 
„I Wschód zatopi w potol ach swej krwi..."1

Dumna ludzkości! co mierzysz swym duchem 
Pod strop słońc białych i w przepaście bytu, 
Co śledzisz tajnie praw rządzących ruchem 
I wołasz —  ludom dam lazur błękitu 
I rozkoi . szę dzwon, co wiosną brzmi —  
Patrz! oto ręce twe pełne są krwi...

Jeśli zaś inną jesteb, jak twe dzieci,
Jeśli twerz swoją odwracasz od tronów 
I jak dnch biały w dziejowej zamieci 
Skaiżysz się gwiazdom na zbiodniczość plonów, 
Odejdź w zaświaty, kędy WieczLość śpi —
Za tobą pójdzie przez błękit —  szlak krwi... 

Paryż, 1905.

Dział ekonomiczny
x  Wydział Związku galicyjskich Kas oszczę­

dności wybrany na walnem zgromadzenia delega­
tów nkunstytuował s ię , wybierając prezesem dra 
Jana Kantego Steczkowskiego, dyrektora galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie, zastępcą prezesa dra 
Walentego Staniszewskiego, dyrektora miejskiej 
Kaoj oszczędności w Krakowie, sekretarzem Ado- 
lara Ossolińskiego, dyrektora powiatowej Kasy o- 
szczędn iści w Bochni, a skarbnikiem Józefa In- 
gwera, dyrektora miejskiej Kasy oszczędności w Tar­
nopolu. W  skłaa wydziału wchodzą nadto: Antym 
Nikorowicz, dyrektor galicyjskiej Kasy oszczędności, 
Józef Skupniewicz, radca szkolny i członek d.yrekcri 
miejskiej Kasy oszczędności w Kołomyi, oraz Józef 
Strzyżowski, dyrektor powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Krakowie.

X  „Loterya a oszczędność". Związek galicyj
skich kas oszczędności wydał rozprawę dra Zy­
gmunta Gargasa p. t. „Loterya a oszczędność“ 
(Lwów 1905, str. 68). Rozprawa ta omawia ró­
żne sposoby zużytkowania popędu do gry w eeiu 
zwiększania oszczędzania, dochodząc do reznltatów, 
ze z wielu względów byłoby wskj.zanem premiowa­
nie wkładek oszczędności z funduszu »pecyalnego, 
na ten cel z nadwyżek kasowych utworzyć się ma 
jącego. Gena egzemplarza 1 kor.

x  Przeciw przedłożeniu prawa propinacyj- 
nego uchwaliła oświadczyć się Izba handlowa w Bro­
dach.

Ostatnie wiadomości.
—  W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyję­

ła wczoraj po dłuższej dyskusyi n a  t a j n e m  po­
siedzeniu przedłożenie kolejowe 289 głosami prze­
ciwko 45.

—  Z p ó ł w y s p u  b a ł k a ń g k i e g o  coraz gro­
źniejsze nadchodzą wieści. Z wilajetów monastyr- 
sklego i skoplijskiego donoszą o krwawych zbro­
dniach, popełnianych na zwolennikach patryarchatu 
i na członkach komitetu macedońskiego, z których 
17 zabito. Zginął także jeden żandarm. Słychać da­
lej, ze o d d z i a ł  s e r b s k i ,  złożony z majora, 2 
kapitanów, 4 poruczników, 12 podoficerów i 60 
żołnierzy, udał się do W  r a n j i celem w p a d n i ę ­
c i a  do  S t n r e j  S e r b i i .  Pomiędzy rządami ro- 
sj jakim a austro-węgierskim toczą się podobno ro­
kowania, aby program reform z Mttrzsteg, kończą­
cy się w sierpnia b. r., przedłużyć na rok. Z in­
nej strony donoszą, że rząd anstryacki na wniosek 
Anglii zaproponuje podobno ustanowienie europej­
skiego d y r e k t o r a  f i n a n s ó w  d l a M a c e d o -  
n i i

k r o n i k a  l w o w s k a .
L w ó w ,  20 kwietniś 

Z lwowskiego uniwersytetu. —  Z ogłoszonego 
świeżo programu wykładów na letnie półrocze za­
notować należy, że na wydziale medycznj m po raz 
pierwszy wykładać będą: prof. dr Popielski, następ­
ca ś. p. prof. Sobierańsbiego (doświadczalna farma­
kologia i toksykologia), oraz nadzw prof. dr Hal- 
ban (choroby nerwowe i umysłowe). Na wydziale 
filozoficznym filozofię ścisłą wykładać będą w dal­
szym ciągu: prof. dr Twardowski, dr Wartenberg i 
docent dr Lubczyński.

Z historyi literatury polskiej ogłoszono następu­
jące wykłady: dr Kallenbach „Historya litbratury 
polskiej po r 1831“ , dr BrucnnalBki „Historya li­
teratury i krytyka literacka w X IX  w.“ , dr K. 
Wojciechowski „Główne kierunki w powieści pol­
skiej po r. 1831“ , dr Br. GuLrynowicz „Twórczość 
poetycka Juliusza Słowackiego".

Ankieta archiwalna. Wczoraj odbyła Się we 
Lwowie ankieta archiwalna z udziałem prof Bal­
zera, posia Katowskiego, prof. Finkla, pp. Korze­
niowskiego, Kętrzyńskiego, Hendla i Pappógo. —  
Członkowie ankiety zwiedzili dotychczasowe lokal- 
ności archiwum miejskiego w ratuszu potem pro­
ponowany lokal w miejskicm muzeum przemysłowem 
i Btarą prochownię na Wałach gubernatorskich. Po 
długiej i wyczerpującej dyskusyi, pod przewodnic­
twem dr Kętrzyńskiego, nenwaliła ankieta na pod- 
gtawie dlnższego wywodu prof. Balzera, oświadczyła 
się za umieszczeniem archiwum w odpowiednio a- 
doptowanej proenowni na Wałach gubernatorskich.

Egzamina dojrzałości w seminaryach nauczy­
cielskich —  jak donosi „Gazeta Lwowska" —  od­
będą się w r. 1905 w następującym porządku.

W  seminaryach m ę s k i c h  w K r a k o w i e  pi­
semny 15 maja, ustny dla aoituryentów zakładn 
22 maja, dla eksternistów 30 maja; w T a r n o -  
w i e pisemny 16 maja, ustny dla abitnryentów i 
eksternistów 3 czerwca; w R z e s z o w i e  pisemny 
22 maja, nstny dla abitnryentów 5 czerwca, dla 
eksternistów i eksternistek 16 czerwca: w K r o ­
ś n i e  pisemny 2 czerwca, ustny 13 czerwca; we 
L w o w i e  pisemny 13 czurw ca, ustny 3 czerwca; 
w S o k a l u  pisemny 13 czerwca, ustny 30 czerw­
ca; w S a m b o r z e  pisemny abitnryentów 15 ma­
ja, ustny abitnryentów 26 maja, pisemny eksterni­
stów i eksternistek 13 czerwca, astny eksternistów 
i eksternistek 3 lipra, w S t a n i s ł a w o w i e  pi­
saniny 15 maja, ustny 9 czerwca; w T a r n o p o -  
1 u pisemny 15 maja, nstny dla abitnryentów 26 
maja, eksternistów i eksternistek 9 czerwca; w 
Z a l e s z c z y k a c h  pisemny 15 maja ustny dla 
eksternistów i eksternistek 22 maja, nstny abitu 
ryentów 16 czerwca.

W seminaryach ż e ń s k i c h :  W  K r a k o w i e  
w seminaryum p a ń s t w o w e m  pisemny w termi­

nie. który dj rekeya oznaczy, ustny abituryentek 15 
czerwca, ustny ikBternistek 27 czerwca, w Krako­
wie w p r y  w a t n s m  seminaryum prof. Preisen- 
damza p i se m n v w terminie, który dyrekeya ozna­
czy, nstny dnia 28 czerwca, w P r z e m y ś l a  pi­
semny abituryentek 15 maja, ustny «biluryentek 
22 maja, pisemny eksternistek 13 czerwca, ustny 
eksternistek 3 lipca, we L w o w i e  w seminaryum 
państwowem pisemny eksternistek 15 maja, ustny 
eksternistek 13 czerwca, pisemny abituryeniea za­
kłada 13 czerwca, nstny abituryentek 3 lipca, we 
L w o w i e  w seminaryum prywatnym p. Strzałkow­
skiej pisemny 15 maja, ustny 22 maja

Ucieczka więźnia i samobójstwo jogo stra­
żnika. Z lokalu sądu obrony krajowej przy ul. Kor­
kowej 1. 9, zbiegł wczoraj pozostający w garnizo­
nowym areszcie śledczym więzień Stanistaw Śliwiń­
ski, szeregowiec 19 p. obr. kr. Ucieczka Śliwiń­
skiego miała jednak straszny epilog. Szeregowiec 
80 p. p. Muryczka, przydzielony do warty w wię 
zieniach, który otrzymał wiuinie polecenie odpro­
wadzenia go do lokalu sądowego, w obawie przed 
odpowiedzialnością, że oddany jego straży więzień 
uciekł, odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu. 
Muryczka od niedawna dopiero Błużył w wojsku, nie 
znał lokalneści sądowych i z tego skorzystał Śli­
wiński i wymknął się mu w korytarzach.

Dwa Okazy, w  aresztach sądu pow. we Lwo­
wie oglądać można dwa niezwykłe, oryginalne oka­
zy. Są nimi aresztanci Czerkawski i Kzowczuk, z 
któryich pierwszy przeszło 30, a drugi przeszło 20 
iat spędził z krótkiemi tylko przerwami w wspo­
mnianych aresztach. Obaj aą nałogowymi włóczęga­
mi i to jest ich jedynem przestępstwem, stale i 
konsekwentnie popełnianem przestępstwem, za któ­
re z równą stałością i konsekwencyą są zasądzani 
na karę trzymiesięcznego sresztr Odbywa się to 
w ten sposób. Po odsiedzeniu kary odsyła sąd je- 
negs i drogiego lo poiicyi, ta oddaje ich magistra­
towi, który znowu odszupasowuje icb jako nietutej­
szych do gminy przynależności Niezwłocznie je ­
dnak wracają obaj do Lwowa - tu elbo ich are­
sztuje policya, albo też zgłaszają się dobrowolnie 
do sądu i historya powtarza się da capo. Bywały 
już wypadki, że któryś z nich prędzej wracał do 
aresztu, niz strażnik magistratu, który go eskorto 
wał. Władza jest wobec nich bezradną i wobec 
brzmienia nstawy nie może t6mu zbj obiedz.

Z teatru wojny
W  Tokio, jak donosi „Ontral-N ews“ , otrzy­

mano podobno nowe informacye o planie wo­
jennym admirała Rożdiestwieńskiego. Zamierza 
on rzekomo pozostać w zatoce Kamrang do dnia 
7 maja i tam zaczekać na przybycie trzeciej 
eskadry rosyjskiej pod admirałem N e b o g a t o -  
we m.  Aby utrzymać w ruchu załogi okrętów 
rosyjskich, admirał rosyjski rozkaże im zatrzy­
mywać i badać przejeżdżające tam okręty han­
dlowe. Tego okręty transportowe kursują b e z ­
u s t a n n i e  p o d  o b c ą f l a g ą  p o m i ę d z y  
z a t o k ą  K a m r a n g  a S a j g o n e m ,  s k ą d  
p r z y w o ż ą  r o z m a i t e  p o t r z e b n e  d l a  
f l o t y  z a p a s y  i m a t e r y a ł y .  Rożdiestwień- 
ski liczy podobno na to, że admirałowi Togo 
sprzykrzy się czekać tak długo na flotę rosyj­
ską. że bedzie się starał przeszkodzić połącze­
niu się jej z eskadrą Nebogatuwa i że wskutek 
tego zaatakuje Rosyan w ich obecnej, bardzo 
korzystnej pozycyi.

lułorraacye te nie znaidują wiary w prasie 
niemieckiej. Zwracają tam uwagę, że położenie 
floty rosyiskiej na ananask^em wybrzeżu nie jest 
znów tak kon.ystiiem, iżby mogła tam z pe- 
wnemi widukami zwycięstwa przyjąć bitwę, & 
dalej, że rząd francuski nie będzie mógł zezwo­
lić na d ł u ż s z y  jeszcze jej poDyt na wodach 
swej kolonii, gdy wraz z Japonią także A r>- 
g 1 i a wystąpi przeciwko temu.

kząd japoński już poczynił starania, ażeby 
nakłonić rząd angielski, na podstawie łączącego 
te państwa p r z y m i e r z a ,  do wspólnej akcyi 
w tej sprawie, zwracaiąc w Londynie uwagę, 
że zachodzi obecnie „casus roederis", wypadek, 
w którym przymierze to praktycznie ujawnić 
się powinno.

Z :nnej też strony nadchodzą wieści, że flo­
ta rosyjska jnż opuściła zarokę K a m r a n g  i 
ż e  o d p ł y n ę ł a  w n i e w i a d o m y m  k i e ­
r u n k u .

Na l ą d o w y m  terenie wojny toczyły się 
dn.a 14 b. m. potyczki nad górnym biegiem 
rzeki H u n  Japończycy wyparli tam Rusyan z 
kilku miejscowości, ważnych pod względem 
strategicznym. Ich operacye w tych stronach 
dowodzą, że zamierzają oni dostać się do doli 
ny nad górnym bj zegiem rzeki Sungari 1 stam­
tąd rozpocząć o p e r a c y e  p r z e c i w k o  K i ­
r y  n o  w i.

W czoraj krążyły znów pogłoski, jakoby rząd 
rosyjski miał zamiar zmobilizować f l o t ę  
c z a r n o m o r s k ą .  Pogłoski te spotykają się 
jednakże z niedowierzaniem

(Telegramy „N R e fo rm y  z 20 kwietnia.) 

Flota rosyjska.
Saigon. R o s y j s k a  f l o t a  znajduje się je­

szcze ciągie w zatoce K a m r a n g h .  Admirał 
Jonąniers poczynił zarządzenie, celem zapewnie 
nia neutralności.

Tokio. Mimo braku bezpośrednich wiadomo­
ści, przypuszczają, że"flota rosyjska z n a j d u ­
j e  s i ę  j e s z c z e  w z a t o c e  K a m r a n g n  
lub w innym porcie anamsHm. gdzie czeka na 
połączenie z eskadrą trzecią. Doniesienia, że 
Rozdiestw eński krążj koło zatoki Kamrangh 
i kontrolnie neutralne okręty, p o w i ę k s z y ł o  
j e s z c z e  o b u r z e n i e  p r z e c i w  F r a n c y  i, 
która pozwala Rozdiestwieńskiemn używać Kam - 
rangh za podstawę operacyi Rząd japoński za- 
chowuie milczenie. Dzienniki domageią się e- 
n e r g i c z n e g o  w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  
F  r a n c y  i.

Londyn „Daily Telegrapb" donosi Honkong. 
Dwa parowce, które w n i e d z i e l ę  przepłynę­
ły tuż obok zatoki K a m  r a n g h ,  podają, ie  
nie widziały w zatoce żadnych okrętów rosyj­
skich.

Ruuh okrętow.
Londyn. „Daily Maii“ donosi z Manili; W  fi­

g l o w e  o k r f i t y  o d j e c h a ł y  J a p o ń s k i c h  
k r ą ż o w n i k ó w  D > e  w i d a ć .

Przeciwko Francyi.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio: Jak 

kol wiek nie na Dodstawie bezpośrednich wiado­
mości, jednak sądzą tn, że flota Daitycka za­
jęła zatokę. Kamrang albo inną przystań wy­

brzeża Anamsklego. — Tam zostanie fiuta tuk 
długo dopóki nie nadpłynie trzecia eskadra bał­
tycka.

Przeciw Francyi panuje tu silne wzburzenie.
Japoński rząd milczy. S^dzą, źe rząd angielski 
poczyni przedstawienia *ancyi.

Protest lapomi
Londyn. „Daily Teiegraph“ donosi z T o k i o  

pod datą dzisiejszą. Rząd trancuski otrzymał 
f o r m a l n y  p r o t e s t  J a p o m 1

„Casus foeaeris".
lonayn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio: 

Japoński rząd mniema, że z powodu zajęcia 
przez Rożdiestwieńskiego porto francuskiego, 
nastąpił „ c a s u s  f o e d e r i s "  i że Anglia po­
winna się ująć za Japonią i poprzeć jej usiło­
wania. Spodziewają się, że rząd francuski ustą­
pi i nie zechce naruszać g ł ó w n y c h  z a s a d  
n e u t r a l n o ś c i .

Najmują okręty transportowe.
Bremena. Rząd rosyjski najął tu wczoraj 3 

wielkie Darowce transportowe. Do tej chwili 
nie wiadomo, gdzie okręty te zostaną wysiane.

Pociski dla armii mandżurskiej.
Wiedeń. Fabryka Kruppa w Preusen pod St. 

P^elten otrzymała od rządn rosyjskiego zamó­
wienie na wielką ilość pocisków działowych, 
które są przeznaczone dia armii mandżurskiej.
Fabryka z tego powodu zmuszona była powię­
kszyć liczbę robotników o 260. Bawi tam trzech 
wyższych rosyjsk'ch oficerów sztabowych, któ­
rzy mają d o z o r o w a ć  w y r ó b  t y c h  p o c i ­
s k ó w .

I Hosyi i zatoru rosyjsdego.
Punkt ciężkości spraw Królestwa Polskiego 

przeniósł się do Petersburga, gdzie komitet mi­
nistrów obraduje nad sprawami polskiemi z u- 
działem generał-gubernatora Maksymowicza. —  
Ostateczne rezultaty narad nie są jeszcze znane.

Dzienniki niemieckie coiaz zatieklejsze od 
bywają, za pośrednictwem swoich koresponden­
tów zagranicznych, nagonki za sensacyjnemi 
wiadomościami z Rusyi Zaciekłość nagonki 
zwiększa się w miarę tego, im... mniej pożyty 
wnych wiadomości. Należy tedy brać bardzo 
krytycznie sensacyjne wiadomości o nieudałych 
zamachach to na cara, to na carową-matkę, o 
aresztowaniach w pałacu carskim, samobójstwach 
rzekomo skompromitowanych osób z otoczenia 
cara i t. p . Są to wszystko wyskoki fantazyi, 
podsycanej pragnienieniem sensacyi —  i nic 
więcej Autorzy ich liczą widocznie na to, że 
likt .ch skontrolować nie bedzie w stanie.

Tak samo wybrykiem fantazyi była n p. 
wiadomość berlińskiego „Local-Anzeigera" o 
1 zekomem otruciu policmajstra w 0  z ę s t o c h 0- 
w i e, któremu ani się śniio umierać, jak o 
Gmi donosi nasz korespondent warszawski

(Telegramy „N Reformy" z 20 kwietnia).

Aresztowania w Warszawie.
Warszawa. ( I elegraiiczne Biaro koresponden­

cyjne): N a P o w ą z k a c h  ubiegłej nocy are­
sztowała policya i wojsko 200 osob U aresz­
towanych znaleziono wiele rewolwerów.

Lwów, „Słowo Polskie" donosi z Warszawy, 
że sensacyę wywołało aresztowanie p. Adama 
N e m i r o w s k i e g o ,  znanego literata i ar­
cheologa, którego osadzono w więzieniu płoń- 
skiern razem z włościanami i zwykłymi are- 
sztanfami P. Niemiruwski w życiu społecznem 
nigdy nie brał udziału. (O aresztowaniu tem 
donieśliśmy przed paru dniami P ^ yp . Red.).

Rozruchy wiejskie.
Proskurow W  pięćdziesięciu wsiach okręgu 

Kamieniec Podolski i Proskurow daje się zau­
ważyć rncti, zwrócony przeciw właścicielom  
dóbr. Do zagrożonych raiejsc wysłano woisko.

Zaprzeczenie.
Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi­

czna oświadcza • Doniesienia rozpowszechnione 
w pismach zagranicznych o krwawem starciu 
r o b o t n i k ó w  z a k ł a d ó w  P u t i ł o w s k i c h  
w W y  b o r g  u, przyczem około 100 r o b o t n i ­
k ó w  m i a ł o  o d n i e ś ć  c i ę ż k i e  r a n y .  są 
z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e

Kalajew.
Katowice. „Kattowitzer Zeitung- donosi, że 

zasądzony na śmierć zabójca w ks. Sergiusza, 
K a l a j e w  w r. 1902 został w Mysłowicach 
uwięziony, albowiem znaleziono przy nim różne 
pisma anarchistyczne.

Król Edward w Algierze
Algier. Król Edward wydał wczoraj objad 

na pokładzie jaefitu „W iktorya i A lbert", na 
którj otrzymali zaproszenie guoernator orat 
naczelnicy władz wojskowych i cywilnych. —  
Podczas obiadu wniósł król Edward toast na 
p o m y ś l n o ś ć  F r a n c y i ,  w którym ośw.ad- 
czy ł, że jest zachwycony pobytem w Algierze, 
oraz podziękował za przyjęcie. Gnbeinatoi. od 
powiadając na toast wyraził, że Algier czuje 
się szczęśliwym z powodu odwi^dnn rodziny 
królewskiej i doorej pamięci jaką para królew­
ska o tych odwiedzinach zachowa.

Zaburzenia na Krecie.
Maita, Kiążowriik angielski „Yenns" odpły­

nął dzisiaj do K r e t y ,  krążownik „Diana" od- 
jedzie tamże jutro. Podróż tych okrętów stoi w 
związku z zaourzeniam. na Krecie.

Malta. Sytuacya na wyspie Krecie zaostrza 
się coraz bardziej. —  Stanowisko nadkomi sarza 
księcia greckiego Jerzego jest s i l n i e  z a ­
c h w i a n e ;  słychać, że nawet ż y c i u  j « g o 
g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  MuCarstwa 
gwarancyjne postanowiły wobec tego wvsłac 
do Krety dalsze o k r ę t y  w o j e n n e  w o j ­
sko .

Strejk w Belgradzie
Belgrad Krawcy i szewcy wojskowego za­

kładu uniformowego strejkują. Minister wojny 
zarządził, by żołnierze, należący do tych zawo­
dów, pełnili w tym zakładz e służoę. To wywo­
łało wśród robotnikow belgradzkich w mlkie 
rozdrażnienie. —  P a r t y a  s o c y a l i s t y c z n a  
zwołała meeting z protestem przeciw postępo­
waniu władz wojskowych

Meningitis.
Wiener Ze ŚląsKa Ciono&zą, że epidemia me­

ningitis przybiera tam coraz groźniejsze roz­
miary. Magistrat miasta Frydka zabronił wo­
bec tego pielgrzymkom pątniczym wstępu do 
miasta.

Powstanie w Arabii.
Konstantynopol. Krąży pogłoska, że marsza­

łek R i z a - b a s z a ,  komenaant ekspeaycyi do 
Y e m e n t  został o d c i ę t y  1 dostał się dc ni e ­
w o l i .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a f  K o i i o p i ń a k i ,

f i  A D E S Ł A N E .
A rty k u ł; w  ty m  d s ia le  u ie  p ock iods*  od

R e d h k e j l)

sM Forman'
^=LlT

iw

j

przeciw

katarowi
puszka

/ /

Skntek zdumiewający W e wszystkich aptekach.

slefuicne i teiegraln 
wiadomości ,.N Reform y"

z dnia 20 kwietnia

Wieaen. W  Bmgn dokonał dzisiaj cesarz ce­
remonii mycia nóg 12 starcom wobec dyploma­
tów i ministrów.

Wiedeń Król saski Fryderyk August przy 
będzie do Wiednia z wielką świtą dnia 2-go 
maja

Budapeszt „B udap Hirlap" donosi, że tutej­
sza policya otrzymała jnż zaw ladomienie, iż ce­
sarz Fraucszek Józef p r z y b ę d z i e  t u  w 0 - 
s t a t n i c h  d n i a c h  k w i e t n i a

Traktat z Niemcami.
Wiedeń. Komisya cłowa Iz6y posłów przy­

jęła dziś protokół w sprawie t r a a t a t u  h a n ­
d l o w e g o  z N i e m c a m i .  Następne posiedze­
nie po świętach

Koniec etrejku
Rzvm. Na liniach kolejowych adryatyckieh 

przywrucono już 80 procent osobowego i 60 
procent towarowego ruchu kolejowego. Na li­
niach Morza śródziemnego ruch odbywa się już 
prawie zupełnie normalnie.

Polityka Deicass pr
Paryż. Wczorajsza dyskusja w Izbie deputo- 

wanycn nie zmieniła zapatrywań prasy m p o ­
l i t y k ę  D e l c a s s e g o .  W iększość dzienników, 
z wyjątKiem półurzędowych, omawia wczorajszą 
mowę Delcassego n i e k o r z y s i  ni e .

Dr Stanisław ianKowski
b. elew klinik Salpetrióre i Ste Annę w Paryża, 

przeprowadził się 1564 2 10
na ulice Szewską. L. 9, II piętro,

i ordypuje w choroDach nerwowych i umysło­
wych od godziny 3 do 5 po poiudniu.

Kursa telegraficzne.
Władzi, ao kwietnia.
Akuye zuztr/zskiego Zakładu kredytowego o84 78 

Akoye węgierek lego Zakładu kredytowego 774 —, Akcje 
AngioPanku 308 40 Akoye Jnlonbanku 8488.8 Akoyt 
j&iideruauka 457 28 Akoye jJankrerelnu 887-—. Akoyt 

Bodencredit 1018 — akoye Galio;jikiego Baukn hipote 
uznego 543 — Akoye ko)eł pańitwowyob 858-50. Akoyt 
kolni Dułndmcwej 9175. Akov» koiei Elbetbai 419 
ikr*, kolei północnej 5890 - .  Akoye kolei ozerniowic 
okiej 599 — . ajcbye a  piny 535 —-. Akoyt K m  Muranyi 
544 50. Akoye Fraakiego Towariy»tr-a żelaznego 966< - - 
Akoye Fabryki oroni 81 8— l koye Tureokie tytoniowi 
856 bb akoyt Gailoyjłkiego Karnaokieg" Towaizyztw* 
naftowego 1010 — . Obligaoyt węgierskie indemnizacyjnt 
97*90. Konta majowa 10 145 Beata kororowa auztryaoki 
10045 Renta koronowa w ęgienta 98 - .  56 1 jiity 
IW a rijo łw a  krrdTiowego nemtkiegc 99 8J 4*', List, 
Banku hipotecznego 98 9G 4 '/,%  Listy Banko hipoh 
otnegi 101 "60. 5°/, IJzty Banko hipotccznogo 111-50 
4*/, List, Hanko Krajowego 99 96 4 '/ ,“/, Liity Haska
krajowego i02"15 5% kemanaine rbligacye Banko kra 
jowego 10275. a'".', galicyjskie obligacje propluao/jm
10010. 4“/[.gallcyjsst p osy łk a  sraj wa z 1893 r. 100i>7 
4“/, p Byczka miasta T wer,a 98"8C Losy tureokie 145"— 
Marki 117 17. Robie 25a 5n.

Cukier złaby 29 40—99"6u. — Spirytus n.ezmieuiopy 
46 80—47 00 NaRa niezmieniona.

Usposobienie: Z pow odo bhskoSci świąt spokojne je ­
dnakie sunę pojedyncze papiery bankowe, walory że­
laza Hirtenbergei iaą w górę.

Ltinnlk Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z 90 kwietnia (gods. 1 w południe,)
I. Woluty.

Bobie, papierbr/e 
Marki uemieokie . . .
Franki p a p ie .-ow e .........................
Dwndaiestohaekówki w złoc'*i . . .

II. Listy zjutowna.
4’  , Luity zastawne pr-sm. JBankr nipo . 111 
4'/,*/, Listy zastawne Banki hivoteosi. 101 40 
**/. „ „ m 76
4 a ,•/, Jst; zastawne Banka krajowego 101 5(J 
4"/, Listy zastawna Banko krajowego 99 75 
4%  Lisi zast. gal. To w kred. ziem. nieok. 9„ 60
4“:........................................................CA-lctn. 99 76
4»'................................... ..........  58-letn, 99 76

płaci t^iaji. 
852 50 S5£ 50 
116 90 117 30

96 90 96 80
19 04 19 12

119 -  
109 40 

99 60 
109 60 
100 26

III. Obligaoyt 1 pożyukl.
4%  GaUcyjzki«i obligacje pi ipm aojjie  . 99 60 
4° , Wtyczka krr.jow* z r. 1893 99 60
4",0 ’ oryrzka miast* Lwowa 98 10
4',,*/. Foiyoska m it.U  Lwowa . . . .  101 26 
5*, Obilgao/e komunalne Ranki. kraj. . 102 60 
4'/,•/, Obligaoye komun. Banku kraj lu l 75 
4°/„ Obligaoye kolejswe . . . .  99 —

IV. Lzsy.
Los; miasts Krakowa . . . . . .  89 —

V Akoye
AAoyi Banka hipoteosneg we I wowie 544 —
Akoye Ranku Gal dla h. i p. w Krak — —
Akoye kolei Lwów-Ozemowoe-Jassy b98 —

VI. PublSoznir zapisy dłapa.
4’ . ,*/, wspólna renta papierowaŁO ' w * ---------------------K —m

w*póln» renta srebrna 
4*/0 renta koronowa austryacki

100 90 
. 100 10
. 100 40

100 60

100 50 
100 50 
99 10 

102 26 
103 60 
109 75 
100 -

91 —

548 -  

595 —

100 60 
100 50 
100 80

Na święta poleca Handel Deli­
katesów 1 Dziczyzny

pod firmą: Scltw im m er i Allerhand V ™ *  Floryańskiej 35 «
ł pnlardy, iowniei wszeikTe swleie jarzyny 

wtenia i  prowlncyi wysyła
MEJ
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Przed kiełbasa.
^ 1

Po Ikiełbasie 
Nspijma sie!

I S  & m y
1q«»

F l o r y a ń s k a Ażeby nie błądzić Nr O rSĘ ^jest umieszczony 
w wielkich rozmiarach w oknie wystawowem.

Fabryka wódek Telefon 77
Probiernia 605.

^ M a s z y n i s t ^
rutyn iwanego, obznajomicnego z prowadzeniem 
maszyn cegieimanycb, poszukuje od 1 maja br. 

Cegielnia parowa . Feiicya“ w Rumiach.
15»0 i 2

M a ją tek  z L m sk i
mam d o  e p r i e d a a i a .

Wiadomości udzieli f rma F ranciszek 
Albin, skład maszyn rolniczych w Pod­
górzu. 15y6 1 5

Na Śm igus!
Tania woda kolońska, peUumerye po 
cenach zniżonych, śmigusów ki w wiel- 
Kim wyborze. Do kolorowania jaj nie- 

szsodliwe f u r n ) .  366 21 0
Skład Apteczny Mag. iarm.

Jadwig: Klemeasiewiszowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

Specyalność win butelkowych au­
striackich, marka

„Perła
firmy 1579 2 3

Max (Juittner w Perahtoldsdorf
Niższa Anstrya.

Główny skład posiada:

Antoni Hawełka
c. i k. austro - węg. i król. greek, 

dostawca nadworny w Krakowie.

Majątek ziemski
w zachodniej Galicyi d o  s p r z e d a ­
n ia .  Ogólny obszar 936 morgów, z te­
go gospodarstwa rolnego 396 morgo w. 
reszta las. Gorzelnia z kontyngensem 

319 nektol. 1584 1 3 
Zgłoszenia przyjmuje 1 iniormacyj 

udziela K a r o l  B r u n e c  w  S ie d l i*  
s k a e h  B o g u s z ,  p. Brzostek.

Oryginalne

Wina francuskie
firmy Cmse &  Fils Freres

Na
W ina, Horny, K oniaki, Ś liw ow ica , H erbata , M iód, 

N aturalne W ina s to łow e  od 40 centów za litr.
Sorzedaż hurtowna i detaliczna.704 9 0

Dr Kil, Friimić i Paraić
Kraków. Rynek lit. 25 (Gmacft Banki Gal.)

Ważne dla właścicieli.
Były właściciel dóbr, obeonie właściciel rea! 

ności, mając wielkie znajomości i stosunki 
oddaje swoje □ sługi puśrednictwa i oszacowa­
nia przy kupnie ińbr ziemskich, lasowyoh, 
realności, przy pożyczkach, konwersjach hi­
potecznych, na niski procent, oraz różnych in­
nych sprawach, przyjmuj j administrację real­
ności w Krakowie, ułatwia fasye i algi po­
datków czynszowych, wyrabia wizy paszpor­
towe. Wszystko szybko, dyskretnie i rzetelnie. 
Tylko interesowani raczą się zgłosić od godz. 
2 — 3 ul. Krupnicza 19 do B. W. 1365 6 8

Białe

Czerwone:

K ańskie:

Barsac i Graves. 
Huute Sauternes. 
St. Estene 
St. Julien,
Chatek u Margau, 

„ Lato ar. 
Liebfraumilch, 
Johannisberger.

Poleca

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publi­

czność, i i  z dniem 1 kwietnia 1905 mój
Zakład zegarmistrzowski

znajdujący się dotychczc/as prz- ni. Karme­
lickiej 1. 14, p rza n lo a łe m  p o d  1. 6 u l.n a  
K a rm a llo k a . 1328 6 0

W. Zakrsswski.

„ Odznaczona medalami “

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiślna L. 1,

poieca przy nadchodzących Swiftach  

najprzedniejsze: lik iery , rosolisy, 
nalewki ow ocow e i wódki we w szy­

stkich gatunkach.
Foaia.ua. u d  • K ła d z lo  o r y g in a ln e  staro 
K o n ia k i D u b o is  L d a i t  1 J »ni iw a , 
R u m y  1 d r a k 1 tu r g lc ls k le , S l fw o w io ę

i t. d . 1468 4 5
Cenniki na żądanie darmo i opłatme

A. HAWEŁKA ffc W KRAKOWIE fc
ces. I kroi. dostawca Dworu Austr.-Węyi. i Greckiego

p oleca . 1487 6 6

| Do rentownego, hurtownego interesu 
poszukuje się z Kapitałem najm niej 

I 5000  K 1477 3 5

S p ó l n i i s : a
| Któryby był zdolnym do objazdu w celach 
rozsprzedaży. Zgłoszenia pisemne przyj 

i muje Adm. „N. Reformy11 pod K .- F . A .

ŹytniOwK? prawdziwą w SzampanKacti.
Oliwę Nicejską, Porter ang ie lsk i w/trawny. —  P rzesy łk i pocztowe odwrotnie.

PERFUMY
w 30 różnych zapachach we i iu k o n a i -h  i n a  w a g ę .

W  O D Y  K O L O Ń S  K I  JE we flakonach i na wagę
oraz

Wielki wybór u y d a l f a k  t o a l e t o w y c h  krajowych i zagranicznych
p o leca  1567 2 4

CZESŁAW  SMIECHOWSKI
T la ły  U y u e k ,  obok apteki pod „Barankiem".

p f t L f t R r t i f l  K ^ v v ?y

p,*fW*ł0 Krglu»**t(ł
(mbb-̂ irtMfudnf

ip m sm  m m

€ |  ™  

i »  i i

poleca częściowo 
i hurtownie 

myhorome gatunki

Riniiy palone,1
najnowszym  

i najlepszym spo­
sobem za pomocąy O V U w III U U |j=-’ —— III W Vl^

k r S k S w  P ° ecna5yi
arc.,,44 najniższych.

M . 1 H IW O R N IC K I .
1348 16 O

|  Kom isow y Skład  |

1545 i  6

Juliusz Grosse
w KraKOWie.

Brzy w iększym  odbiorze rabat.

b p r z e d ^ ż
m a  Oli a n t y o x n y c h  i z w y k ł y c h

n*stępu}4 oych: 151 36 O
Żyrandol wspaniały z bronzu (antyk) na 36 
świer w stylu francus., Sekretarz mahoń. in 
im itowany, K.ęcznik (antyk) z broncami 8e- 
tretarte i -zafy starożytne inkrust. Szafy dę­
bowe (antyki' bogato rzeźoione Biurko a;, e- 
rykaćskie czarne z orygii Sromami, Garnitur 
mahoń, empir, Paru żyrandoli ściennych Zega­
ry mahoń, lantyki,1 z iigurami i bruuz., Biurko 
mahoniowe i trymo, Stoły i stoliki nahon. z bron- 
zami, Łóżka orzech, ^empir' i mahoń., Kanapa 
palisand bogato inkrust. i różne nne meble 

antyczne i zwykłe, jakoteż Garderoba.
Leopoi. Machowska.

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

M y t ic y a f « a «  Mowie
przyjmie praktykanta biurowego z ukońozoną 
szkołą «rednią. Początkowa płac. 60 K.
1 odani t i awąozemem niecstempiowanjoh od 
pisów świadectw i cnrriculum ritae należy 
wnosić poa idresem U .  I '.  5 0 9  i Rudolf 
Hossa w Wiedniu, I., Seilerstktte 2.

Nieuwzględnione podania pczoitana bez od- 
powiedai 1561 3 6

K raków , R ynek  Ł. 8,
polecają

Nowości
do przybrania sukien dam­
skich: taśmy, pasmanterye, 
guziki, koronki, wstążki.

1 4 «  2 O '

Fabryka

wyrobów cukierniczych
J ó ze fa

Siermontowsklegc
w Krakowie, ul. Braoka 7,

przyjm uje

zamówienia świętalne.
Sławne z dobroci w yroby  zjednały 

sobie powszechne uznanie. 1384 8 10

I
■
1

P ł ó c i e n ,  Bielizny sto łowej, R ę c z n k ó w ,  
C h ustek  do nosa i t. p, —  oraz S z y r -  
=  t i n g ó w  z p ierw szorzędnych  fabryk =

p e le o a

jWapazyu jtatryfo Schwarza
Kraków, Grodzka 13. Telefon Nr 43,

Cenniki i próby darm o i opłatnie 1029 6 8

I
■
P

Juliusz Grosse w Kr^/.owie
poleca

z własnych winnic w Satoralia Ujhely
Stołowe łagodne litrowa butelka po 56 centów.
„Ziemniaczek" Dutelka po 60 centów.
Wytrawne butelka po 80 ct.. 1 złr i wyżej.

Oprócz tego na miarę i w gąsiorkach.

Ocet winny, świeżą Oliwę Nicejską, Musztardę 
Porter angielski „Imperial Stout“.

ingtelską.
1544 • 5

Gratis i franko
wysyiam karnemu swój wielki, bo­
gate Lustrowany cenn k z prze.izło 
300 sdbilksMl dobrych a tanich 
instrumentów mazycznych “Tizel 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY • arow muzYOznjdh 

w Brlix Nr 1359.
9kr fpce dla początkująoyjh iaż za złi. 2"44
2 7 , 3 —, 3 40 i wyżej Smyczki pc 40, 60. 
70. 40 ot. i wyżej Gyir, ,  ..armoniu itd. ró­
wnież n . suadzie. — Ryzyka nlena 1 jozwolai.1  

fwyalaaa lub zwt. r-eng, zy '034 34 60

Dla większej fabryki zdolny

korespondent jest potrzebny.
W aru n k i: chrześcijanin, lat 2 3 — 28, stanu w olnego, zu­

pełna b iegłość w języku polskim i niemieokim tak 

w słow ie jak i w piśmie, gruntow ne wiadom ości kupieckie, 

pilność i uzdolnienie do samodzielnej pracy

D okładne zgłoszenia z fotografią  i odpisami św iadectw

pod W .  O . 2108 przyjm uje Rudolf Mosse w Wiedniu, 

I., SeilerstAtte 2. isbi i 2

W iększa firma w Krakowie poszukuje 
rutynowaacgo

BUCHALTERA
Polaka, znającego język niemiecki i bu- 

chalteryę podwójną.
„ B i u r o  t e « h u ie x n e “  poste rest. 

K r a k ó w .  1472 3 8

Szynk' tomowe i kiełbasy czysto 
wieorz. krajane i siekane. Nalewka 
wiśniowa prawdziwa. Mioty pitne wy­
borne Wina wigierskie i francuskie. 
Rissłing łagodny, smaczny, butelka 

50 centów uss 4 4
w B s i a i z e  h p o iy w e z y in

Michała M e n s t e g o ,  F lo r ;a M a  40.
M L E C Z A R N I A

„ Z D R O W I E "
przy ul. św. Tomasze 17, róg ul. Fioryaiiskiej 
(od kościoła św. Jana) poleca mleko poranne 
i inny nabiał. Mieno gorąci o każde, porze 
dnia. Salu dla gości. Ciai to na kawałki i na 
funty Ceny Dardzo niskie. Przyjmuje zamówie­
nia świętalne na torty mazurk., placki i babki 
i sprzedaje gotowe od I korony. Tamże potrzeba 
w niewielkiej ilości mleka i tnas/a deserowego
1409 z dworu z dobrą paszą. 4 4

( g l o b u s
dn:r.7tf<; 7F.7RI

dawniej Antoni Schultz
K r a k ó i u ,  u f .  S w  w s k u

poleca swe aobre i naturalne

Wina oedenburgskie
białe po: 50, 6.5, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 5.5, 65 ct. i l zlr. „

N a  ś w i ę t a
w litrach no: 60, 75 i 85 ct.

1481 3 6
•%

Praktyczne przepisy
pieczenia ci&at świątecj_nyoh
Flnrentyny i Wandy. wvdanie siódme, obejm u 
je 327 najrozmaitszych doskonałych i wypróbo­
wanych przepisów pieczenia bab, plackó., , tor­
tów pierników, mazurków i t. p. Po przystaniu 
) rzekazt m I K 32 li rysy łi franco drukarnia 
Manieckich. Lwów, Kopernika 9. 1362 4 4

Pianino krzyżowe
z powodu wyjazdu a o  aprz-edw uia. Szlak 

30, parter. 1666 3 3

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukiernia AJama Piaseckiego
Floryańsha 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 894 11 o

Letnie m ieszkanie.
V Mi czynie jest do wynajęcia na lato mie­
szkanie złożone z jednego Inb dwóch pokoi 
z kuchnią i urządzeniem kuchennem. Tanże 
oddzielne pokoje z całem utrzymaniom lub bez.

Wiadomość w druksrni A. KuziańBkiegc 
Kraków-, Podwale. 1 1 5 2  6 10

Bukowych łat na ciągłą dostawę 
wagonami potrzebuje 

zaraz K a r o l  Z a m o ń c lk ,  Kraków, 
pl. Matejki 1. 5. 1473 3 8

H l i n r i  P'*ny ' patoka. Miody pitne z własnej 
I R ł U U  miodosytm wysyła po 6 koron ooła 
tnie w fsrtktycznie oplatanych szklanych gą- 
si-jrkact ^'"mionach) zawa-tość 3'/, litra, waga 
fi kg. Miód patika lipcowy, knracyjno-deserowy 
w biaszanLach po 5 kg za 7 koron z opłatą 
poczty. Zarząd Dóbr ziemsk., miodosytni I paslel 
Z. Lityńskiego w Si*mikowcach poczta Slemi- 
 —— -4  kawce. 1425 o 30

M&sio! miód!
5 kg. paczka z poręcz, naf ural. co dzień 
śv'ieżego masła K 8 50, 5 Kg. z poręcz, 
natur, miodu K 6, 1/t  masła i W, miodu 
K 7 za zal. Glazer, Skała n Z. Nr 5. 

1447 7 10

25 do 400  k oron
Dłgrody dam temu, kto mi wyrobi stałą po- 
— dę. Zgłoszenia: ,,K r  1596 '" post. rest k r a -  
k « w ,  za okazaniem kwita inserst. 15S6

Poleca sie na święta:^ c
Migdały, Rodzynki Cykatę, Owoce
suszone 1 kandyzowane. Kompoty, Mar­
molady. Prnnelki. Orzechy włoskie i 
tureckie łupane, orzechy amerykańskie. 

Kasitany. 
Wszelkie J B a . l c a . l i e .  

Oliwę oryginalną nicejską. Bulion, 
Szampiuny, Konserwy z jarzyn. 

Wina fna ncush ie białe i 
czerwone. ¥iina węgierskie, austrya- 
ckie, hiszpańskie i ‘ fłzsupsnskie. Li­
kiery krajowe i francuskie. Marsscbino. 
Wódki kiajowe. Koniak węgierski i 

francuski. ‘ 1406 6 6

ŁCdFIECRA
K r a k ó w ,  u l i t - »  U a w  k o w i k a  l O  

n a p r z e c iw  ( łr a n d -H o te ln .

N C W  /  Z A R O B E K , dla każdego. 
Kazać sobie przysłać za d a ma mój ai
tystycznie wykonanj prospekt. Angyai 

Ignau, Budapest, Kerepes-utca 6.

147(1 4 10

Ł  a ^ . a w ł U l l G  gr e b r o  liuue klej- 
uoty i starożytności, w y k u p u je  s ię  
b e z p ia t u ie  celem zakupra po naj 
w y*szjch ceuach M. BRENNER, jubiler, 
ul. Szpltfima 9 Naprzeciw kośc. św. 
Tomasza. 1307 15 26

Pension „Ukraina"
Pokoje umeblowane z całkowitym ntrzy 
aminem ua dłużej i na k róce j , reny 

przystępne. 1559 2 4 
Kaz>malioka 4 0 , II p.

Wyśmienity

Forfer kuracyjny
dla iiiedoki^ewnych, jakoteż i dosko­

nałe piwo

Marcowe, Bok i Leżak
w beczkach i oryginalnych  butelkach 
po cenach um iarkow anych poleca

Zarząd browaru

Zygmunta: Marsa i Bci
w Limanowej.1456 8 10

członków

jeczea
(Basztowa 9),

udziela pożyczek na zastaw 
pensyi i podkład pobc ży­
ciowych, pobierając 63j*0!0 
bez wszelkich dodatków'. 
Przyjmuje również gotó­
wkę na udziały, od których 
wypłaca dywidendę. Za lata 
1902, 1903 i 19* wypła­
ciła Spółka po 5% dywi­

dendy. 1471 5 10

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rięd*** Drukarni L  K. G ó r w


